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( - )  Meksyk, 22 lutego.—  Cała prasa meksykańska przynosi obszerno sprawozda­
nia o niesłychanym napadzie pirackim angielskiego okrętu wojennego no „Alt- 
Jtiarjr'
W ysuwa się przytem na uzołu nicuiiecld 

punfc t widzenia i podkreśla, sitj, że protc- 
51 Nlemiw byty zupełnie usprawiedli­

wione. ,,UnivBrsar daje tytał „Naród nie- 
inieeki jest do głębi jbnrzony". Dziennik 
«Prensa“  podkreśla, że angielskie uzasad­
nienie tęgo jaskrawego naruszenia neu- 
traJ Liości- jes; poprastu r* krętem.

Dziennik robotniczy , Popular" piętnuje 
W najostrzejszych słowach nieludzkie po­
stępowanie Anglikójw** Klasa, rządzącą w 
A n glji — piszi dziennik — v  mawia skwa­
pliwie wszystkim swoje rzekome szlache­
tne; zamiany i wysokie ideały, ale nikt La­
ny jak tyiko ta właśnie klasa łamie cym* 
cznle wszystkie zasady- arawa narodów. 
A nglja  przedstawia się jako obrońca n i- 
rodów neutralnych, ale ona właśnie spis­
kuje najwięcej przeciw tej neutralności” . 

Dziennik wskazuje następnie na ciągłe

działania wojenne marynarki angielskiej 
w amerykańskiej strefie neutralnej i pi­
sze dalej: ,Ter«z na Norwegję przyszła 
kolej stania się ofiarą praktyk pirackich 
brytyjskiej armady. Protesty państw nie- 
prowadzących wojny są jednak bęzcelo 
we. Angielski iinperjalizn^ uważa się za 
Władcę morz, mającym dość siły, aby na 
wszystkich oceanach wymusić przeprowa­
dzenie swej woli, jako jedynie obowiązu­
jącego prawa. To bezwstydne stanowisko, 
które stoi w sprzeczności z interesem, 
dziesistków ludów wywołuje zrozumiałe 
po w szeeUat oburzenie. Nie trudno z poza 
angielskich naruszeń neutralności wyczuć 
życzenie rządu brytyjskiego wciągnięcia 
orzez rozszerzenie terenu wojny wszyst­
kich narodów do tej wojny. Świat poznał 
się już na tej perfidnej grzr najgorszego 
ze wszystkich państwa imperialistycznego.

Przeciw dopnszczenin interwenci*
mocarstw zachodnich.

> Ostrzeżenie dziennika szwedzkiego.
(*-V Sztokholm, 22 lutego. — W  artykule 

aod tytułom „Mocarstwa uehodnfe «  kraje 
północne'' ostrzega wojskowy współpraco­
wnik dziennika „Aftonbladet" ba rdze wy­
raźnie przed dopyszćzenjpm wojskowej in- 
f.erw .ncjl mocarstw zachodnich w Finlan 
djl.

Między innemi artykuł wskazuje na to, 
io  obe śnie używana = urm? wojenna nie 
iwybtuczą już do podniecania zapału wo­
jennego wśród mas ludówvch w A nglji i 
Francji. Strategja wygłodzenia dzięki o- 
istair-io :awartemu układowi go-spodarcze- 
*nu miedzy Niemcami i Rosją sowiecką, 
[który stanowił zimny tusz na głowy poli- 
ityków mocarstw zachodnich, otrzymała 
śmiertelny cios. Ostatecznie musiano za- 
nieui.j.0 wysiłków w kierunku zaprzągnię; 
cia R osji sowieckiej do rydwanu polityki 
angielsko francuskiej,

Także na Hamanach mocarstwo zacho­
dnio poniosły porażkę. Ta część Europy 
Wymyka się systematycznie z pod sfery 
Wpływów mocarstw zachodnich. W  tych 
Warunkach nie jest dziwu om, że oczy za­
chodu skierowały się powonle ku kra­
jom skandynawskim.

Wskazawszy następnie, że mocarstwa 
Kachodnie są bardzo zainteresowane w roz­
szerzeniu terenu wojny i po rozważeniu 
możliwości interwencji tych mocarstw w 
Winiandji autor pisze: Jeżeli Anglja i
Francja bezinteresownie i bez zamiarów 
Ubocznych pragną wystąpić jako wybawi­
ciela Finlandji, wówczas muszą starać się 
o zetknięcie z Rosja sowSccką na innym 
froncie. Na północ zostałyby przecięte li;

dowozowe, na północy musiałyby być 
vucone do walki inne państwa, na północy 

Odgraża niebezpieczeństwo', iż .wszelka po- 
*hou zostałaby unicestwiona. Ale , może 
właśnie mocarstwom zachodnim zależy na 
tein, aby te-to r<wizaju pomocy udzielić.

Surowe potępienie Anglji 
przez szwedzkie radjo.

O f1 Sztokholm, 22 lutego. — Powszechne 
oburzenie wywołane w Szwecji brytyjskim 
ichórzowsklm mordem na niemieckich 
marynarzach na neutralnym terenie, zna- 
'azło feż wyraz w szwedzkiem radio.

Speaker radiostacji sztokholmskiej o- 
“Wiądczył, że teą incydent wywołał jak 
Należało oczekiwać, w całej Szwecji ol- 
■rzymle wrażenie. Jakkolwiek dotychczas 
Sienniki s swodzkie nie oman iały jeszcze 

rozmaitych zJVvikłaryeh zagadnień z dzie­
dziny- prawa międzynarodowego, jakie zą

związane z tym .ncydeniem, to jednak z 
drugiej strony eaiu prasa i*wedzk„ .em.e 
płosnie wyraziła potępieni, z tego powodu, 
że brytyjski okręt wojenny na norweskich 
wodach ierytorjalnych, pomimo protestu 
noiweskiego, „odjął kroki wojenne prze­
ciw nieprzyjacielowi.

Angielscy łgarze zblazowani 
przez dzienniki hiszpańskie.

Wspomnienia z historji Hiszpadji.
(=) Madryt, 22 lutego. Dzienniki hiszpań- 

skei w dalaiym ciągu omawiają na swych ta 
maen szczegóły brutalnego napadu Angli­
ków na ,.AItinark“ . M in. pisze dziennik 
„In form atione ‘ , że sam fakt dokonania za­
machu przez angielską fłatę w ojenną na fra­
chtow iec niem iecki znajdujący się w obrębie 
fjordu  norw eskiego jest tragiczny, niemniej 
jednak rzeczą bardziej tragiczną jest to, że 
został on w ykonany na polecenie szefostwa 
admiralicji brytyjskiej.

Czy, istnieje jakieś usprawiedliwienie za to 
złamanie prawa m iędzynarodow ego poza pra­
w em  silniejszego, w  czem moraliści bryty j­
scy tak chętnie szerm ują? Dziennik przypo­
mina w dalszym cięgu liczne wypadki naru­
szenia przez Anglików postanuwień ,*raw- 
hyeh zarów no w okresie w ojny  światowej, 
jak  i na przestrzeni stuleci, co nierzadko od- 
iiosiło się do spraw tyczących Hiszpanji i 
s tw ied za , że Anglja kontynuuje swą wielo­
wiekową tradycję 

,,f»$tra»ati..ne“  Konuluduje, ze na podsta­
w ie  tego rodzaju  uchybień praw nych m o 
znany stworzyć psychoatkalizę historji bry­
tyjskiej. W końcu  dziennik nadmienia, że 
,;gdy w  czasie w ojny dom ow ej w Hiszpanji 
zatapiano okręty nieprzyjacielskie, oburzi nie 
Anglji by ło  bezgraniczne. Jeśli jedr au An­
glja poczyna znacznie gorzej, to przynosi się 
cytaty z epopei Nelsuua i podnosi się stawę 
„wspaniałej floty angielskiej".
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a2 do bezpośredniego zagrożenio!
Co ptsze „KomsOmolskaja Praw da" w sprawie incydentu z  „CossakMeńi1* 

i o ciemnych projektach angielskich i francuskich podpalaczy wojennych.
!“ ) Moskw a 22 lutego. W  artykule no te­

mat brytyjskiej wyprawy pirackiej na okręt 
^.ltmark" piętnuje „Komsomolskoja Praw­
da" w spe ’ób niezwykle ostry wypadek na­
ruszenia neutralności Norwegji przez Anglję.

Przedstawiwszy szczegółow o ipis incyden­
tu i bezprawnego wystąpienia Anglików 
przeciw  bezbronnym  członkom  załogi nie­
m ieckiego parow ca ^dziennik stwierdza, że 
napad w Joessing-fjurdzie jest dow odem , w 
jaki sposób obchodzone są przez Anglików 
okrzyezanyeh obrońeów „demokracji" i „po­
rządku" —  prawa i żywotne interesy innyeh 
narodów.

Na szczególną uw ag" zasługuje fakt że 
zajęcia niem ieckiego parow ca i równoczesne 
bezwzględne naruszenie neutralności Nor­
w egji odbyło się na wyraźny rozkaz najwyż­
szych brytyjskich władz marynarki wojen­
nej,

Coraz dotkliwiej odczuwają państwa 
neutralne skutki wojny angierskiej.
(■=) Bruksela, 22 lutego. — W  toku p osic  

dzeńia parlamenty belgijskiego złożył 
nister komunikacji Dalfosa oświadczenie, 
w którem zakomunikował iżbie, że od cz„- 
iu  wybuchu wojny utraciła Belgja 12 o- 
krętów o tonażu ogólnym 50.000 ton.

Ponieważ Huta handlowa Belgj, liczyła 
łącznie 89 okrętów o tonażu 839.000 t.. prze­
to jej spadek wyraża się więcej niż'? proc-

Ołosu opinii norweskiej 
przeciw ln o m

(■=) Oslo, 22 luteg... — W  związku i O- 
iwladczenlem króla Szwecji obiera głos

„Dagbladęt", który podkreśla, że król o- 
'Świadczył się całkowicie za polityką neu­
tralności, wyznawana zarówno przez Szwe­
cję Jak i Norwegję. Jego stanowisko zwra­
ca się również przeciwko propaigandzie 
angielskiej wytężonej w kierunku Pół­
nocy.

Pismo „Arbeideren" donosi: „Skutkiem 
demagogicznego twierdzenia jakoby An­
glja  i Francja miały prowadzić wojnę dla 
świętych i poważnych celów, dla pokoju 
i wolności oraz demokracji, dało się nelu 
Norwegów wyprowadzić w pole. Złamanie 
neutralności przez rząd angielski w odnie­
sienia do naszego kraju było jiroWpSta*'^" 
podobnie lak incydent z „Cossack". „Hu 
raganowy ogień" prnsy angielskiej, która 
aderzyła na alarm, aby umniejszyć znacze­
nie pirackiego zamachu na „Altmark", 
przyczynił się do zdarcia maski z twarzy 
angielskiego „gentlemana".

Anglju czj ni niezmożone wysiłki, aby 
módz wciągnąć Skandynawów do wojny, 
ale nie w tym celu, aby przez to poprzeć 
Finlańdję, lecz jedynie dla tego, aby roz* 
‘ L.zyó SWą akcję blokady, skierowaną 

przeciw Niemcom. Anglja zamierza wpro 
wadzić sobie w naszym kraju prawo pię­
ści. Szczególną uwagę musi rząd zwrócić 
na aktywistów wojennych — bez względu 
na to gdzie się oni ukrywają — bowiem 
najmniejszy nawet ślad przychylności dla 
czelnego Imperializmu angielskiego może 
•Prowadzić na nas, na nasz kraj i naród 
bardzo przykre doświadczenia".

l= ) Kraków, 22 lutego.
Cham berlain Iż) Napad piracki, połą- 

. „ „ „ , „ „ 1, ;  c-zoiiy z -jio-ideistwa rząd ncrwesKi.  ̂ t̂ .t^ moAmizoa *iui
złamauiPŁ prawa atirodów, wykoDaa.y 
przez okręi brytyjski „Oóssack" posłużył 
panu Chamberlainowi jako tło do wygio- 
saenia w Izbie Gmin nowej mowy. bra­
ku jiakiejkolwiek podstawy prawnej. 
Cham boi ia.uj odpowiedział na protest nor­
weski »erją pogróżek, stanowiącymi ca-*-- 
kuwitą treść mowy angielskiego premgera.

Z niewiarygodnym brak., oa po żucia 
przyzwoitości stwierdził oąn Chamberlain, 
że prawem międzynarodowem Jest kazdo- 
raiowy specj ficzny angielski punkt wi­
dzenia. Podez,as gdy cały świat przy kla­
snął wywodom norweskiego prezesa rady 
ministrów i jego jasnym wywodom o sy­
tuacji, wynikającej z prawa międzynaro­
dowego, podcz is gdy cały świat zado wala 

■się, dla poznania prawa międzynarodowe; 
go wzięciem do ręki reu :tu umowy haskiej 
i w nim widzi niewątpliwą wyLładnię te - 
go prawa, pan Chamberlain pozwolił so­
bie zarzucić norweskiemu rządowi rziro- 
me zaniedbanie gruntownego zbadania f- 
stotnego stanu rzeczy.

Tt •7,m;i to jak szyderstwo, kiedy Cham­
berlain skarży się, iż oficer norweski od­
mówił udania się na pokład okrętu „Alt­
mark" w towarzystwie specjalnego oddzia­
łu załogi „Cossacka", wy znaczonego dla 
wyko i lania wiadomego ..czyni bohater­
skiego". . .

Nie można się obronie przed wrażeniem, 
że te bezczelne i groźne zwroty brytyjskie­
go premjera pod adresem rządu norwe­
skiego i  narodu norweskiego, te naigrywa­
nia się z inałego kraju zmierzają w tym 
kierunku, aby przygotować świat na Jesz­
cze Ostrzejsze anty gwałtu wobec państw 
neutralnych ze strony AngljL _ . .

Ma się wrażenie, że słucha *i^ człowieka 
niespełna rozumu, gdy dowiaduje się o o- 
świadczeniu Chamberlaina, iż wywody 
norweskiego ministra spraM zagranicz­
nych, opierające się na zasadach jrawa 
międzynarodowego są doktryną „stojącą 
w sprzeczności z prawem mfędzynarodo- 
wem“.

Oczywiście, pan Chamberlain me ma 
przytem na myśli prawa międzynarodowe­
go, takiego jakie obowiązuje wszystkie 
narody, gdyż dodaje zaraz potem: „Praw., 
międzynarodowe takie, jak je  rozumie rząd 
brytyjski". Tu leży sedno rzeczy: Prawem 
Jeót to, co Wielku Brytanjs uwala za pra­
wo, a inne narody mrja to czynić, co Im 
Wielka Brytania kaźb.

Z deklaracji norweskiego ministra spraw 
zagranicznych oraz z komentarzy prasy 
neutralnej wynika jednak ponad wszelką 
wątpliwość, że neutralne państwa nie mają 
najmniejszej ochoty podporządkowania 
się rozkazom angielskim.

Anglja iflftceuiały tuszenie zasady 
neutralności.

Angielski lotnik projektował przelot po­
wrotny ponad Holandją. — Zestrzelenie go 
nad Duisburgiem udaremniło naruszenie 

neutralności Holandji.
(=) Berlin, 22 lu t e g o .  W pewnym samo­

locie angielskim, zestrzelonym nad Duis­
burgiem; znaleziono kawałk* mapy, na któ­
rej pilot zaznaczył sobie ołóv,,[iem diogą 
nalotu i odlotu z terytorjum Niemi. t. Od­
lot był projektowany ponad Holandją. — 
Kierunek strzałki wylotu wskazuje ponad 
miejscowościami Leer i Delfziji w Holan­
dji. —

Przykład powyższy wskazuje, ze Anglja 
nie robi sobie żadnych skrupułów, o ile 
chodzi o uszanowanie neutralności dolan. 
dji, jeżeli przelot no lad terenem Holandij 
daje oszczędność czasu i mate«rjałóv pęd­
nych oraz wygodę. W  K.izaym razie nie­
miecka artylerj; przeeiwlotpMza potrafi­
ła przerwać lotnikowi angielskiemu jego 
tak dobrze obmyślaną przejażdżkę lotni­
czą.

Ustąpienie ministra obronp 
hrafii w iruąwaju.

(”=) Muntevldeo, 22 lutego. — Minister 
obrony kraju Alfredo ( ampos w piśmie 
do prezydenta Urugwaju zgłosił “woje u- 
stąpienie s lajmowanegr stanowiska.
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Hasło dnia: neutralność i niezawisłość.

Zmiana gabinetu w Bułgarii.
Zmiana gabinetu' bułgarskiego nie była dla społeczeństwa żadną niespodzianką.

j -iż przed otwaroien poprzednie] sesji parlamenty planowano pewne zmiany w rza*
dzk, celem zapewnienia temuż większego poparcia.

spraw zagranicznych Popuw odbyli woju  
studja w Niemczech. Prof. F iloff pośiada 
wśród niemieckich uczonych wielu osobi­
stych przyjaciół. W  chwili wybuchu w oj­
ny na wił on w Niemczech jaku gość ui ił-
wersytetu monachijskiego. Prof. F iloff
był rektorem uniwersytetu w Sofji i dy­
rektorem Inatymtu Archeologicznego, Jasi 
on członkiem Towarzystwa N umizmatycz- 
nego w Wiedniu, Pruskiej Aka'1" - i  Tu­
rnieje toości, Bawarskiej Akademji Umie­
jętności, Towarzjstwa Naukowego w Goe- 
tlingen i wielu innych krajowych i zagra­
nicznych towarzystw naukowych.

Nawiązanie serdecznych stosunków 
z Grecją.

Prz©^ niedawnym czasem „ ____ __
królowi bułgarskiemu swoje listy u w e  
•zytelniaj łcp nowy poseł Grecji w*$ofJi, 

Pipinellis. Mowy "kin przy tej okazji w y­
głoszono z obydwóch stron, uwypuklały 
silną wole wzajemnej współpracy na ni­
wie poKoJti, Ze struny Grecji podkreśla­
no świadomość wspólności intdres0*' oby 
dwóch narodów, jak również świadomość 
silnero pragnienia utrzymania pokoju I 
sprawiedliwości. Słowa te spotkały sie z 
pełnem potwierdzeniem ze strony Bułga­
rii.
_ Bułgarskie koła polityczne podkreślają, 
że powyższe oświadczenie w obecnej sy­
tuacji posiadają szczególnie don.os, t, r  
ezer le, Dziennik „Słow o" zaznacza, że sto 
wa te należy poprze* w całej rozciągłości, 
ponieważ odpowiadają one w caości na­
strojowi obydwu narodów.

Jeśi: wspomni sie na niedawną prze­
szłość, to przekona się, że w ostatnich ła-

I tach obydwie stro: ly wykazały Wiele do- 
1 brej woli, by obydwa kraje zbliżyć do 
siebie.

Usunięto wiele nieporozumień,
i obecnie właśnie nadszedł moment, w któ­
rym zaczyna się urzeczywistniać efektyw­
na współpraca polityczna miedzy Bułga 
rją a Gercją. Współpraca ta zasługuje na 
iem większą uwagę, że po konferencji bał- 
kańskiej uyól.iit n.6wicne o konieczności 
bliższego norozumlsnia się, celem obrony 
wspólnych interesów państw bałkański, fi.

W  ramach interesów bałkańskich sto­
sunki grecko-buigarskie odgrywały bar­
dzo poważną rol'j. Nowy poseł Grecji w 
S ofji może być przekonany, że jego usiło­
wania zmierzające Jc poglebieuia stosun­
ków grecko-bułgarskich zostaną przyjęte 
przez bułgarskie społeczeństwo z pełnem 
zrozumieniem i poparciem.

Stosunki między Bułgarją a Grecją u- 
ległj w ostatnich czasach wybitnej popra­
wie; Znalazło to swoje odbicie

w podjęciu stosunków handlowych,
przyczem dokład, sie usilnych starań, aby 
stosunki te dalej rozmiaować Nawiązano 
szereg kontaktów kulturalnych, które ma­
ja ulec dalszemu pogłębieniu. Fakt pown 
łania ua stanowisko posła greckiego w 
Sofji wybitnego pisarza greckiego, jakim 
jest Pipinelli, jest tegu najtepszem odbi­
ciem.

Aczkolwiek istnieją jeszcze między oby­
dwoma państwami pewne problemy czeka­
jące na ozwiązanie, to jednak nie ulega 
wi tpliwości, że zastana one w najbliższej 
przyszości pomyślnie uregulowane. Zbli­
żenie miedzy oboma narodami postępuje 
zwolna, ale stale, naprzód, a juz dzLuJ 
stosunki między Grecją a Bułgaiją należ? 
uważać za całkowicie uregulowane.

Ang ja ponownie naru 
neutralność Holandii.

K o m u n t H a t  w o f s h o w g .
.In, 32 lutego.  ̂

Iłodzre ftj
Główna komenda armji niemieckiej donosi;

Podczas wykonywania Wów Wkładuwczyćh 4  nadgranicznych rfh» . 
walk powi^trznyli. Samoloty wywiadowcze, które patrolowały brytyjskie I szkut- 
klr wybrzeże wschodnie, dedurając do wysp Szetlandzkich, zbombardowały ńw* bry- 
tyjekie statki, sakładające miny, uszkadzając tekże bardzo poważnie Jeden okręt 
handlowy. Należy się liczył' z tern. że okręt ten zo*tał zupełnie stracony- Wszystkie 
eamoioty powróciły bez strat do portów macierzystych-

W nocy liczne samoloty nfepmrlaclelskle .próbowały nalotu na zatokę niemiec­
ką, na1 bszająć irzytem neutralność Holandii przez przelot nad Jej terytorium.

Jedna z łodzi podwodnych, która powróciła z rejsu dalekobieżnego, doniosła o 
zatopieniu 27.795 tun okrętów.

Anglicy opierają się na niemieckich
źródłach naukowych.

urzędow ym . W  notatce tej czytam y.

To jest więc przedewszystUiem podsta­
wą ob »nych ziuian w rządzie. Aczkolwiek 
zasługi w zakresie polityki zagranicznej 
pawnego prezes? rady ministrów Kjosse- 
wąjuowa nie podlegają najmniejszej wąt­
pliwości, zwłaszcza co się tyczy obrony 
neutralności i niezawisłości, to jednak je­
go "wdowi nie udała eię uzyskać większej 
Popularności wśród ludn»ścl.

Hjossewajnow był prtyiiwyuajiwiy óo 
rządzenia na podstawie specjalnych pełno­
mocnictw i nie mógł żadna miarą dostoso­
wać się do metod parlamentarnych, -wła- 
szeza zań do postępowania opozycji. 3ylo 
to '

pewnego rodzaju tragedią
dla rządu Kjossewajnowa, ż© zdoławszy 
odnieść wiele sukcesów na terenie we- 
r -nętrznyiu i zagranicznym, nie znołał so­
bie zdobyć syiriatjl narrnu i Jegu zaufa­
nia. a to dlatego, że stał zbyt daleku od 
.społeczeństwa, Ciekawem jest, że mimo te- 
,*u stanu rzeczy podczas ostatnich wyborów 
teąd odniósł wielki sukces, Móry jednak 

-należy zapisać na konto partji, a nie rzą­
du.

Po srołanie na stanowisko urenesa i 4ądu 
dawnego ministra nśwlaty Filoffa, który 
zresztą był już oddawna uważany za czło­
wieka przyszłości, uważane jest za bardzo 

&zhś|I we rozwiązanie. Jako profesor uni­
wersytetu i ucz„ny stoi on nietylko ponad 
Współczesnemi' konfliktami, ale także zdo­
był sobie w całym kraju oowszechny sza­
cunek t s/mpatję.

Zmiana rządu została zatem spowodowa­
ną przez czynniki zupełnie wewnętrzne, a

kurs pol^yki zagranicznej 
pozostanie całkowicie niezmieniony,

odpowiadając życzenim całej ludności.
Na sif-zegóiną uwagę zasługuje obsadzę* 

nie stanowiska ministra spraw zagranicz­
nych, które dotychczas dzierżył sam Kjos- 
eęwajnow. Obsadzenie to odpowiada w sze­
rokiej mierz" potrzebom ostatnio wytwo­
rzonej sytuacji. Sytuacja ta wymaga od 

cJjBułgarji zwrócenia pełnej uwagi na spra-
zagrańicżne;1 które ńte mogą b y f  ustt-  ̂

Wańe w cień przez inne zagadnienia,
Obecny minister spraw zagranicznych 

Iwan Popow by1 aż do ostatnie, cnwill po­
słem w Zel if.zie, a powołanie go na sta­
nowisko ministra podkreśla nawiązanie 
bliskiej współpracy z Jugosławią. Popow 
je:.t _ wytrawnym znawcą polityki bałkań­
skiej, zwłaszcza zaś polityki rumuńskiej, 
gdyż prze - długi czas był poiłem w Buka­
reszcie. Z tego też powodu powierzenie mu 

- funkcji mhrstra spraw zagranicznych zo­
stało przez wszystkich powitań* z *1pC >m 
zadowoleniem, gdyż wszyscy po nim dużo 
się spodziewają.

Dobrze poinformowani koła polityczne 
wskazują na co, że powołanie Popowa rą 

stanor Hko ministra spr-w  zagranicznych 
niedwuznacznie udowadnia, iz

Bułgar ja zwraca baczną uwagę 
na politykę bałkańską

Bułgar ja  nie ma zamiaru opr. wiać poli­
tyki mocairstwowej i Jenynh no^ty-a o?ł- 
kańska stoi na pierwszym planie jej zain­
teresowań. W  ten sposób m. in. Bulgarja 
zamanifestowała swoją pełną neutralność 
i niezawisłość.

Prezei rady ministrów F iloff i minister

Kraków, w  lutym . I
fr z e d  kilku dniami znalazła sio w I 

dzienniku Times", największem piśmie 
au3 ielskiem, którego nakład sięga !' ńu- 
ljdnów, pewna niezwvkle interesująca 
notatka. A m orem  je j jest ror. A. N. 
Duckman z ,.Bacon*Deveiopment Board" 
a zatem jedna z wybitnych osobistości

„A czkolw iek chw ilowo zaisinm ly 
poważne trudności w zaopatrzeniu w 
paszę pewnych terenów w Angiji, to 
jednak rolnicy m ogą z ufnością, pa­
trzeć w przyszłość, jeżeli odstąpią 
pewną esęść sw ojej roli pod uprawę 
paszy dla świń. vV biuletynie nr. 2

id U w zk a .
W  galerji obrazów zwrócił na siebie u- 

wagę obraz młodego malarza, który przed­
stawiał zw. kła miejską żeLraczkę. Jbraz 
tęn posiadał w sobii tyle cech realności, że 
widzowie patrzyli i nie mogli napatrzyć 
się, a pochwałom nie było końca.

Pewnego letniego dnia zatrzymało «ię 
przed tym obrazem troje ludzi: młody pan, 
jego żona wytwornie ubrana i młoda, nie­
mniej wytworna panienka, pra trdopt,dob­
nie siostra. W s z y ty  troje byli oczarowani 

' obrazem i patrzyli nań z prawdziwym en­
tuzjazmem.

— Ach, mój Bożo — powiedziała młoda 
pani - t jaki to trzeba mieć talent, aby

. stworzyć taki obraz, aby dać ludziom tak 
piękną iluzję rzeczywistości...

— Człowiek mimownli doznaje wrażenia, 
że ona patrzy na nas swemi atar'-zemi o- 
czyma a za cb^ilę poprosi hłańulnyn gło­
sem: „Wcpomóżcie hiedna" — odezwała się 
młoda panienka i ciężko westchnęła.

— Na tem właśnie polega cały sens sżtu- 
. kł — odpowiedział dumnie mężczyzna —

orzedstawić rzecz tak. jaka jest ona w rze­
czywistości, tchnąć w nia życie — oUi cel 
artysty. Malarz tego obrazu, o ile rai wia­
domo, jest jeszcze młodym czławiekiejru-

Ma przed sobą wielką przyszłość.- W idzo­
wie cofnęli się o parę kroków. t if a '

— Zwróćcie uwagę na tę twarG — mó 
w ił młody han dalej. — W ydaje się, te  ar­
tysta wysypał na głowę staruszki cały 
snop promieni słonecznych, aby w lepśzem 
świetle przedstawić jej twarz. I  cel swój 
oisiągnąl: przed naszem okiem nie « kryje 
się ani jeden charakterystyc nj rys tej 
twarzy. Przypatrzcie się, z jaką dokładno­
ścią przedstawione są wszystkie szczegóły. 
Te starcze oczy, ta artystyczna siatka po­
gmatwanych zmarszczek, alb" te usta, na 
pół otwarte, bezzębne— Doznaje się wraże­
nia. że wargi je j drżą...

— Co za cudowny obrazi — entuzja zmo­
wały się panie. ..

— Idźmy dalej — ciągnął młody pan. - -  
Wszak to jest praca wiolkiej techniki. Naj- 
ważniejsza jednak jest fakt, te artysta po­
trafił wlać w swój twór tak wiele życia. 
Przypatrzcie się doFadnie, czy ta twarz 
nie mówi o troskach, o nędz?, głodzie, a 
może nawet chorobie W ydaje się, że eta 
raszka swemi oczyma, swemi zmarszczka­
mi i zsiniałemi ustami błaga o pomoo... 
Człowiek mimowoli doznaje wrażania, że 
ud jeeo miłosierdzia zalej? je j ratunek i 
je j życie... Czy nie takf...

— Masz rację — odpowiedziały panie, a 
starsze dodała:,

— W  tej chwili zrozumiałam, n o t  o 
z n a c z y  m i ł o s i e r d z i e .  Istotnie 
wielka to sztuka wywołać swego t dziełem 
podobne nastroje-

— A pozatem, wiszak wszystko jest pro­
porcjonalne i symetryczne w tym obrazie—

■ mówił dalej mężczyzna — wszystk jest 
Przedstawione dobitnie, \/yraźnie- jednem 

j słowem — prawdziwo dzieło sztuki... A te­
ra”, popatrzcie jeszcze raz ua onraz i po­
wiedzcie mi, j a k i  i y s  w i p d a  
w a m  n a j h a r d z i e j  w o c z y ł

Panie patrzyły uważnie na obraz, lecz 
milczały. Mężczyzna wyciągnął z kieizeni 
arkusz papieru, zwinął go w trąbkę i pódał 
starszej pani:

— Popatrz przez tę trąHrę-
— Pani przymknęła jedno oko, do dłu­

giego przyłożyła trąbkę i zaczęła uwąjnie 
wpatrywać się w  obraz.

—■ Cóż więc widzisz!
— Widzę rękę, która niejako odstaje od 

tułowia—
. — Właśnie na to chciałem zwrócić wa­
szą uwagę — odpowiedział męzczyzna gło­
sem, w którym brzmiało zadowolenie.

— Żebraczka podtrzymuje jedną ręką 
swoje łachmany, a, drugą wyciągniętą pro­
si ó wsparcie. W tym leży wielki artyzm - 
Popatrzcie tylko na tę rękę... Czj ż ona sa­
ma nie porusza nas do głębi!
.-■ T a k  — odpowiedziała starsza pani — 

ja ulegam coraz większemu wzraszeniu- 
W  urzacb mam łzy.

— Ach, jakież to piękną.., — dodała 
młodsza — człowiek zapomipa, że to kawą­
tek płótna i chciałby włożyć rrosr do tej 
Tffki , '■ -  >

„B acon  Developi len , P o c a  zamie­
szczono szczegółową instrukcję w 
sprawie zt, stosowania „system u Leh­
m anna" dożyw iania św iń Instruk­
c ja  ta nosi tytuł „N am i istka zdoz& 
w zastosowaniu do hodowM zwie­
rząt". W  m yśl e g o  systemu zapo­
trzebowanie ha zboze Drzy dożywia­
niu świń zm niejszy się, jeśli roln icy 
zastosują paszę, składając: się z bu­
raków cukrowych, kartofli i kapu- 
s iy “

Przytaczając ra7 nśko Lehmanna mn- 
■ii każdy specjalista zdać sobie sprawę, iż 

danym wypadku może wchodzić w  ra­
chubę jedynie lalr. radca star prof, 
dr. fllozofji i dr. "oinictwa h. s. Franci­
szek Lehmann z Getyngi, ponieważ nie­
ma na całym święcie innego autorytetu 
tego nazwiska.

Okazuje się zatem niedwuznacznie, że

Anglicy 
sfabrykowali poprustu plagjat

i roczntkdr „Niemieckiego Tc w rzystwa 
Rolniczego", z komunikatóv „Towarzy* 
ctwj Niemieckich hodowców trzody 
chlewnej", i amur kitów dis rolników, 
jak również Z niektórych pubiikacyj dra 
Lehmanna i i;« tej ioi>stawie opracowali 
jwoje Instrukcje dla hodowców. Sprawa 
ta została potwierdzona w rozmowie z 
prof. Lehmannem.

Można się zatem dom yśleć. Ze na sku­
tek działalności niem ieckiej m arynarki 
i lotnictwa sprawy angielskiego j"),r.io- 
twa i w związku z tem sprawa wyżyy ie- 
nia ludności angielskiej przedstawiają 
eię bardzo źle, jeśli m ocarstwo tego ro- 
,'za ju  co A n g .ja  uusi się uciekać aż do 
tego lodzaju  środk ów  

 ̂Podczas gdy  z jednej stron”  w ypiera 
się ze wszystkich rynków wszystko co 
npsi markę „Madę in Germ any", « i  jed­
nak angielskie koła ofiujalne nie wal.ają 
elę przed wykorryut^niem wiedzy nie­
mieckiego uczonego dla potrzeb ewoićh 
ralników.

Tr*eba tutaj przypom nieć, ż“  marka 
JMade in Germ an.," została wprowadzo­

na przez rozporządzenie angielskie z dnia 
23 eierpnia 1887 r„ aby angielskim na­
bywcom  awidoczmo kra”, z którego da- 
n? przedmiut Pochodzi W ówczas chodzi­
ło u fabrykaty niem ieckie wysokiej kla­
sy i m am y wrażenie, że i w ostatnim 
wypadku możne to samo powiedzieć w  
odniesieniu do systeihu prof. Lehmanna.

je ż e li  oceni się objektyw nie w yniki

wli bydła; ówieo .i trzody ohiewucj, to nie 
będzie m ożna znaleźć lepszego dowodu 
ua

Istnienie wielkiego chaosu 
I zamieszania, panujących w tych 

kołach Anglii,
Że A nglicy  uciekają się Jo tego rodzaju 
systemu, jak  nadużywanie wiedzy i na­
zwiska niem ieckiego iczonego, jest zu ­
pełnie zrozumiałem, jeśli się weźmie pod 
uwagę powsze4 hnie^znane wypadki kon­
fiskowania poczty i rabowanie statków 
przez Anglików .

W  całości postępowanie to odpowiada 
zacidom angielskim, których hasłem na- 
czelnem jest JEtieht or wrona —  m y 
country".

%c stanowiska angielskiego sądząc nie­
wątpliwie i to postępowanie będzie uzna­
ne przez Anglikó\ za lojalne. Dla obiek­
tywnego obseiw atora nie ulega jednak 
wątpliwość,, że w tym wypadku A n glicy  
wykazali brak poczucia narodow ej go­
dności

Napatrzywsz? się dowoli, wysz*i z gale­
rji i znaleźli się na ulicy, gdy nagle zagro­
dziła im drogę stara żebraczka, która wy- 
ciągiięła chudą — wyschniętą rękę i bła­
gała:

t— Łaskawi państwo.,, ja  dzisiaj mc itez- 
cz«> nie ja d ła ".. Jestem g łodu,n j  chora.. 
Zmiłujcie się nad biedną... Dajcie, eo ła­
ska...

Niestety n i k t  z ł a s k a w y ,  h 
p a ń s t w a  n i e  z w r a c a ł  n a  s i ą  
u w a g i .  Bo i pw óżł Czy nudo faUcb 
żebrarzek włómy tię po nlieach*

Żebraczka nie ustępowała.
— Ach, mój Boże, — oburzyła się młod­

sza pnni. — Niechże ona da ram już raz 
spokój I...

Przysp5a«zyli kroku.
— Jak natrętnemi staja się ci żebracy„. 

Nie moźn ■ wprost przejść ulicą — dodała 
draga pani.

— Ileż tr już razy zwracano uw agę na tę 
plagę — odnowiedział mężczyzna — lecz 
nitt uie chce tym zająć się. T r z e b a 
b ę d z i e j  e d n a k p o m y ś l e ć  c 
j a k i m ś ' ' r a d y k a l n y m  ć r o d k u . „

— Wszyscy troje poszli dalej, przyspie­
szając kroku.

Szkoda, że nie przyglądnęli się leniej 
twarzy żebrączki. Była to ta =ama. której 
obraz ”ak bąrdzc wzra zył naszych wi­
dzów. Tylko, że w galęr,fi była sztuka, * 
na ulicy — prawdziwy głód. ...
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"raków, 22 lutego.
W  ciąga dwóch ostatnie i la* przed wybuche.n wojny Anglja s oprowadzała 

Wielokrotnie kontrolę swojej floty handlowej, przyczenr rząd angielski etale do­
chodził do przekonania, że zachodzi gwałtowna konieczność Jak najszybszej jej 
rozbudowy.

_ Zamiar ten wydawał się wprost parado­
ksalnym wobec faktu istnienia niepropor­
cjonalnie dużej tiot" handlowej, która już 
wówczas nie mogła być w pełni wykorzj 

®Bpia. W e flotach handlowych innych 
Państw o wiele umiej okrętów musiało być 
^ycofanem i z obiegu, oiż to miało miejsce 
^ o  flocie angielskiej. Dalsza rozbudowa 
angielskiej floty handlowej pozostawała 
w związku z przygotowaniami wojenneml 
i tem sie właśnie tłumaczy zamiary rządu. 
W  Anglji zbyt dobrze władze pamiętają 
rok 1917, kiedy to AngIJa, skutkiem wiel­
kich etrat na morzu, blizką była kląski. 
•Na podstawie tego doświadczenia, rżąd an- 
gieLki domagał sią budowy nowych ot re­
tów hi ndlowmh, aczk olwiek znaczna ilość 
staiyeh stała w portach bezczynnie.

Rzecz prosta armatorzy nie byli zbyt po­
wolni w stosunku do tych żądań koł ofi­
cjalnych i  domaga li sie coraz większych 
subweneyj na cele budowy okrętów. A  par­
lament angielski nie okazywał zbyt wiel-' 
kóch skłonności uo popierania w tym za­
kresie rządu, wzbraniając się finansować 
w tak wysokim stopniu przygotowania 
do wojny.
-W  chwili wy o uchu obecnej wojny /  n 

glja  dysponowała największą flotą handlo­
wą świata. lecz

jej pojemność tonażowa była mniejszą, 
niż w r. 1914,

Natomiast zależność od przy wrzu była w 
Anglji duże w>ększą, a samowystarczal­
ność kraju o wiele mniejszą, niż podczae 
pierwszego roku wojny światowej. Przy 
uomocy i wiele skromniejszej liczby okrę­
tów musiano teraz dokonywać rzeczy o 
V ele  trudniejszych.

Staryu zwyczajem A nglji jest, ze w ta­
kich wypadkach, gdy spostrzega gdzie ja ­
kąś nową trudność, to powołuje do życia 
nowe ministerstwo, którego zadaniem jest 
rozwiązywapie nowych trudności. Fakt, że 
tyuroice po wybuchu wojnyy powołano do 
życia 'nłnieterstwo żeglugi, odpowiadało 
zresztą doświadczeńiom t czasów wojny 
światowej.

Tym  samym doświadiazemiom wojennym 
należy przypisywać stosowalnie

systemu t  zw konwojów
odniesieniu do okrętów handlowych. — 

System ten polega na tern, że pewna ilosę 
Okrętów handilowyoh płynie w tącznosca 
ae, sobą, eskortowana przez okiretj wojen- 
ue wszysttecih rodiaajów.

Rasąd angielski pamięta dobrze, że sy­
stem ten w r. 1918 przyniósł AngU' pewne 
'korzyści, chroniąc jej okręty przed a taka. 
mi nieprzyjaciół Tym razem jednak sy­
stem ten zawiódł. Niemieckie łodzie pod- 
woone yoioreiiłi zatapiać oikręty, płynące 
,w kiouwojaeł, a , bombowce niemiiecjd.? tern 
W  v iiej i itaczyły , jednostiU morstkie An 
gljd i jej sojuszników, uciekające sie pod 
•►słone konwojów
, Trzeba sobie jednak adać py tanie, szy 
Vngłja wógóle może odczuć brak okrętów 

jeśli A nglja  w chwili wybuchu wojny d y ­
sponowała siedmioma tysiącami okr^iów, 
o, łącznej pojemności 17 m iljonów brutto 
tom rejestrowych?

Nie ulega najmnicjsiziej wątpliwości, mi­
są© najrozmaitszych manewrów amg el- 
“Much. Bmiienaających Jo zamaskowania i- 
stotnycn zabiegów, że większość okrętow 
handlowych Anglji zoetała skonfiskowa­
na uo celów wojskowych. Dla przeptrowa- 
'izetiiia kontroli kanału La Manche potrze­
bną jeśit znaczaia ilość okrętów, funkcje 
prż> brzeżnych łodzi strażniczych pełnią 
dziś oikręty handlowe, a z . zadów wojny 
światowej pamiętamy, że Anglja dila o- 
chrony swych wód. jak również dla za­
bezpieczenia morza Sródaj/eunnego poi--ze­
bu je około trzech tysięcy Ścinawy l krą­
żowników.

Z początkiem wojny Anglja posiadała 
zaledwie 190 śelgaczy.

admiralicja zdecydowała sie rozciągnąć 
wykonywaną przez siebie kontrole.

na całą angielską żeglugą morską.
Chodzi tutaj o nadzwyczajny przykład, 
który jasno dowodzi, że Anglikom Zależy 
na każdym okręcie.

Pierwsze komunikaty admiralicji i mi­
nisterstwa żeglugi były tak zredagowane, 
nż społeczeństwo mogło sądzić że chodzi 
tj Iko o wielkie parowce transportowe, — 
które mają być poddane kontroli. W  isto­
cie jednak rzeczy plany admiralicji od 
pierwszej chwili zmierzały znacznie dalej, 
jak sie o tern później przekopano. Kontro, 
li państwowe podlegają Jbi. śnie nietylko 
wielkie parowce t  ansatlantyckie Anglji 
i jej kolonij, ale także ypzy^kie parowce 
pasażerskie oraz wszelka budowa nowych 
okrętów.

Od dnia 1 lutego każdy parol iec angiel­
ski, który irzybija do ktoregoś a portów 
angielskich jest

automatycznie skonfiskowany.
Formalnie okręty pozostają własnością 
armatorów, którzy mają dalej prowadzić 
swoje interesy, rząd Jednak ma prawo de­
cydować o zastosowaniu ok.ątu I o termi­
nie Jego odjazdu. Rząd mioże _ wtrzy na? go 
w porcie bezczynnie, ale może także prze- 
piisiać mu w y maca ona marszrutą.

Tak vzd ?c armatorzy pracuj? oc e pnie ia 
rac.iunek .zadu, który całe ryzyko przej­
muje na śnienie, i który ponosi odpowie- 
dz.alnoji za wuzelkie straty. Tn leży pra- 
wdepcdo'bnde haczyk przynęty całej tej 
akcji?. Gdyby bowiem "ząd nie prz>jąl na 
sdebi© odtpowicdizialnościi za straty; wów­
czas możnaby być pizckc.aaoym, że żaden 
okrąt angielski nie opuściłby portu ma­
cierzystego.

Państwowa kontrola odbiera Jednak w 
Istocie rzeczy armatorom mużn 1ć dyspo­
nowania okrętem. Że ta metoda niezbyt 
podoba ślą ludowi angielskiemu — można 
być tego pewny m. Nie ulega również wąt­
pliwości, że metoda ta nie godzi się z za­
sadą „wol. ii, gospoda. ki“. Jetsizcize większe 
zaniepok, jenie wy w olał y to upańsiWowre. 
me żeglugi h--idl owej z tegu wzglądu, że 
drtvrhi nas tak często zapewniano ze stro­
ny rządu, iż Niemcy nil vogą być groźny­
mi dla angielskiej floty handlowej.

Społeczeństw«. angielskie zadaj? le łre  
więc pytanie: jeśli sytuacja nie przedsta­
wia się tak groźnie, to dlaczego kontroli 
państwowej niie ustanowiono zaraz od 
pierws go dnia w ojny? Dziennik „News 
Chronicie" dodaje, ze tutaj musiano zno­
wu czegoś zaniedbać. Okazało się i  ty m 
rasem, że

rząd Chamberlaina nie doceni!
trudności, związanych z prowadzeniem 

wojny.
Kontrola nad stoczniami daje admirali­

c ji prawo kierowania budową nowych o- 
krętów według własnych potrzeb. Podobną 
metodą stosowano również podczas wojny 
św i&towcj, ale podczas gdy w r. 1914 ć n 
glja  budowała 6C procent ogólnej liczby 
okrątów całego świata, to dzisiaj wydaj­
ność angielskich stoczni lest o wiele 
niniejsza,’

Podczas narad parlamentu nad sprawą 
dozbrojenia w r. 1936 wyjaśnił kierownik 
zakładów Vickers Armstrong, ze państwo­
wi. zakłady, w razie wojny, będą w stanie 
zaledwie przeprowadzać konieczne repera­
cja uszkodzonych ok-ętów wojennych, pot.' 
ćzae gdy stocznie prywatne będą stanowi­
ły rezerw? dla budowy nowych okrętów 
wojennych. Ta opinja wskazuje na to, że 
możliwości viJ owy nowych okrątów są 
dość niewielkie. Tak witjc upaństwowienie 
augjelskiej floty handlowej niewiele po­
mogło admiralicji angielskiej w je j obec­
nych, tak poważnych, zgryzotach.

M u r m i s i r z  ZDrner mianowani 
guharnatorem dystryktu tn LODiiiHe.

Dyrektor Schmld starostą miejskim 
w Krakowie.

(=) Kraków, 22 lutego. — Generalny 
Gubernator zamianował ootychczasowego 
etarosti miejskiego w Krakowie, nadb«r- 
mistrz: Zdrnera gubernatorem I szefom
dystrykt! w Lublinie.

Plutokracia nie Jest zdolna
do zwalczenia hlęsfti uczroboda.

Anglja ma ponad półtora miliona bezrobotnych.
Amsterdam, 22 lutego. — W  ciągir stycznia 1940, t  J. w ciągu piątego miesiąca 

wojny, zaznaczył eię w Anglji dalszy wzrost bezrobocia. Rejestracją bezrobotnych 
przeprowadzona w dniu 15 stycznia wykazau wzrost Ifuby '*e lobotn.ch o 157.271 
osób. Ogólna liczba bezrobotnych w Angtji wynosiła w dniiu 15-qo stycznia 194P 
1.518.896 ludzi.

.—  robie z^tmi wyobrazić, ile okrę- 
k r  musiano wycofać z floty handlowej, 
*ny uzupełnić braki floty wojennej. N-e
ulega ptrzytem wątpliwości, że wydajiuość 
ukrątów handlowych 7Jnacfflni« maleje 
•kutkiem stosowania systemu konwojów.
Obieranie okrątow które mają płynąć w 
conwoju trwa De wiem czas, n poza tum ta- 

klugą -,0 liaiji zygzakowatej, przy dosto- 
•“"wiajiaiu temDa żeglugi do najwolniejsze­
go okrętu, ©woduje dalszą stratą czasu, 
Należy przyjąć, że ©trata wydajności o- 
krątó^ snada skutkiem powyższych przy- 
"^yn, o 50 proćdnt.

Tak sią przedstawi iła ta sprawa gd., z 
bbczątkietm bieżącego miesiąca brytyjska

Opinja pnblicaaa w A nglji jest, zajsiko- 
czona niepomyślnym rozwojem bezrouo- 
cia w kraju. Mnożą sią głosy, które kry­
tykują istro działalność rządu w zakre­
sie łwalezanii# bezrobocia.

Pismo „The Statist" podikreśla, że ć .ągle 
ma stią do czynienia z zape wn^niami r„ą- 
du o uregulowaniu sprawy Keziroboeia, 
które ma niebawem /w tap ić , s Ic zazwy­
czaj sprawa ta wcale nie poprawia sią. W  
zw-zko z powyżseem społeczeństwo prze ■ 
■rta.B Już wierzyć w zapewnienia rządu. 
Ministrowi pracy zarzuca sią, że ęrzy po­
dawaniu statystyki bez1 obocia ucieka sną 
do niedozwolonych tricków.

Nie mogąc sobie dać rady z kląsiką be®- 
robocia we własnym kraju Vuglj? nie o- 
mieszkuje jednak „pomagać" sobie przy 
pomocy łup' »nia biednych, uciemiężonych 
przez eieble ludów w kolonjach. W  dwu­

nasto oikregach afrykańskiej kolonji_ w 
Rodezji wyciśnięto z tamtejszych ubnpch 
hodowców bydła kwotę 1100 funtów. Jak
dalece niewielką jest ta suma, można sią 
przel onać- jeśli sią zbada rachunki „eli- 
t j " towarzyskiej Londynu, która nieraz za 
jedną noc potrafi przepić i urzrehułać 
dużo wśąkszo sumy.

Jedneiuu z kuzynów zmarłego króla Lo- 
Dengdlt zabrali łupieżcy cnł? irzodę, siła- 
dającą sią z 66 s«tak, zabili bydło i roz­
dzielili , miąso miądzy posterunki wojsko­
we, zapisując cały rachunek n? konto „ko­
sztów wojennych", nałożonych na tego 
biednego człowieka. .

Jeszcze bezwzględniej traktują Anglicy 
najuboższych murzynów. Nieraz dochodzi 
do wybuchu zamieszek murzynów, któ^y 
przez zabranie im bydła zostali pozbawie­
ni środków do życia Tego rodzaju „re­
w olucje" tłumione są przez Anglikó, 
Przy użyciu najbardziej drastycznych 
śrwdków.

JNodburmistrz Zoerner no%vy gubernator 
\ dystryktu lubelskiego.

Generalny Gubernator dokunal na Zani­
ku w Krakowie w ramach uroczystego ak-' 
tu zaprzysiążen.a nowego szefa dystryktu, 
gubernatora Zórnera, przyczem w swem 
przemówieniu wygłoszonem przy tej oka­
zji wskazał na roznorodne i odpowiedzial­
ne. a przy tern trudne zadania, jakie atoją 
przed szefem dystryktu, a któryc” rozwią­
zanie wymaga pełnego oddania i poświe­
cenia sie. Zats iadomił ou równocześnie no- 
wegi szef? dystryktu, że y  najbliż1 zyn? 
czasie zostanie oń na miejscu w Lublinie 
uroczyście wpraw-iiSzany na swój urzą I w 
obecności wszystkich starostów i naczelni­
ków miast.

Zkolei szef dystryktu, gubernator Zorner 
ułożył przysiągą na recv P. Generalnego 
Gubernatora, poczem podziękował mu zd 
położoną w n iu  zaufanie i zarączyi ijelno 
oddanie wszystkich swoich sił dla sprosta­
nia złożonyn na siebie obowiązkom.

Bezpośrednio pr tern P. Generalny Gu­
bernator wprowadził w urząd nowego sta­
rostę miejskiego Krakowa dyr. Schmłda 
iI zaprzysiągł go na wierność Kanclerzowi 
Hitlerowi.

Dotychczasowemu szeiowi dystryktu w 
Lublinie, gubernatorowi Schmidtowi, :kó- 
ry został powołany na wysoki urząd w 
Rzeszy, wyraził P. Generalny Gubernator 
również w lmien!r Kancie.za Hitlera u- 
znanie za jego pracę.

Sensacyjny proces przeciwko żydowskiemu 
oszustowi w

Bukareszt, 22 lutego. Przed sąaem buka­
reszteńskim rozpoezął się i onegdaj sensacyj­
ny proces przeciwk» przemysłowcowi Mak­
sowi Ansehnidtowi- który jeszeze przed ro­
kiem zdobył sobh bardzo wpłvwowc stano­
wisko w ruuiuńskiem życiu gospodarczeui.

Usunięcie Ahschnitta -  dyrekcji najw ię­
kszego przedsiębiorstwa ciężkiego przemysłu 
zakładów  Reschitza w  jesieni 1939 r. w yw o­
łało już olbrzym ie wrążenie, które zostało 
jeszcz” spotęgowane na ikutek zaaresztowa­
nia Ansehnltta i wytoczeni? ma -kr gi są­
dowej.

Brat uwięzionego spekulanta \Elgar An- 
schnitt „dołał w porę zbiec »agvaneię. Prze­
byw a on obecnie w Londynie, skąd usiłuje 
przeforsow ać uw olnienie swego brata, przjr-

m ówi o nadużyciu zaiania, nieuczciwcm pro­
wadzeniu interesów i przestępstwie przeciw­
ko przepisom dewizowym i paszportowym. 
Ustawa przewiduje w takim w ypadku karę 
więzienia do lat dziesięciu.

Obrony Anschnitta pod jęło  się wielo zna­
nych adwokatów bukareszteńskich, wśroó 
których znajduje się nawet jeden z b. mini­
strów sprawiedliwości. P ośród świadków; —  
w ezwanych przez obronę, —  w ym ieniono 
wiele w ybitnych osobistości z rumuńskiego 
świata gospodarczego 

Z a o  y tany o  szczegły personalne Maks An- 
schnitt ośw-'adczył, że urodził się w  Gałaczu, 
ma obecnie lat 51, należy do narodu żydow- 

_ _ skiego, Ie?z jest wyznawcą religjf rzyinsko-
T eg o  rod za ju  ^ re - katolickiej. Majątek sw ój określił Anselinitt 

* i.i kwotą 200 mil jonów Ieji w Rumun ji i 80 ty­
sięcy funtów szterlingów zagranicą, Przecię­
tny dochód roczny wynosił 12 do 15 miljo- 
nów leji. Na żądanie obrony sąd zawezwał 
stenografa, który został zaprzysiężony. Jego 
zadaniem jest stenografowanie całego prze­
biegu rozprawy, co dotychczas nie by ło  sto- 
sowanem w  żadnym procesie. Rozprawa 
przeciw ko Maksowi Anschnittowi ootrwa 
dłuższy czas.

czem podburza opin ję przeciw ko Rumun ji. 
Z  tego też pow odu przed niedawnym  czasem 
odebrana Edgarowi Anschriittow. obywatel­
stwo romańskie.

Akt oskarżenia żarząca M aksowi Anschnit- 
t0 ^i. że w sposób niezgodny z prawem doko­
nał on przelewu kwoty 18 mii jonów franków 
w ręneie, będąeej własnością Zakładów Re­
schitza, na konto towarzystwa finansującego 
przedsiębiorstwa przemysłowe „Cepi“  w Mo- 
naką, które całkow icie podlegało jego  w pły­
wom, dalej, że przy okazji sprowadzania sta- 
rCgo żelaza dla Rumnnji dopuszezal się dzia­
łalności ńa szkodę państwa i manipulował 
przy tej okazji dewizami zagranicznym*, <e 
Wreszcie usiłował przy pom ocy sfałszowane­
go paszportu uciec zagranicę. Akt oskarżenia

Owa nowe wypaahi zderzenia 
ohretów pańsiw neulralnych.

(—) Amsterdam, 22 lutego. -  Reuter do­
nosi z Londynu, że wśród dwóch okrątów 
państw neutralnych, które v ciągu u lu  ty­
godnia zatonęły w drodzf do Anglji, znaj­
dowały sią lównież dwa okręty, o któryush 
-i.ra. it dotychczae nic nie było wiadomem.

MianoTOcia były to: jeden okręt norwe­
ski f Jeden fiński, przyczem ten p-statfiś 
„W ilją " (6.672 t. r.) zatonął na skutek eks­
plozji, Wszyscy członkowie załogi zos* ■!* 
uratowani. — Ukręt nmweskl o nazwie 
„Sańgetad" (4.297 t  r.), który również zato­
nął, miał na swym pokładzie 28 załogi li 
jednego pasażera. Wszystkim udało .sią o« 
calić. i
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Fale zimna i ich przyczyna*
Cftolfsf rom  nie i es* winien.

r 'Jest rzeczą oczywistą, że oibecra zima 
akupda na sobie uwagę szerszej publić®- 
B.ośei Należy wiiec >oś nieco# wiedzie# o 
absolutnych ••yfracn pomiarow meteorolo- 
licznych  i auaych ścisłych cfanych, doty­
czących przebiegu i periodycznego powro­
tu mroźnej pogody.

I  ta i  najpierw chodzi o pojecie „surow ej1 
rimy". Nikt nie ozma. zy laiumm miauem 
zimy, jeżeli mróz nawet poniżej - -25 stopni 
trwa przez dwi, trzy dni. — 'Dopiero, gdy ( 
amino poniżej 10 stopni- dofcucza przez \ 
esim  dłuższy 4 diaje eńę we uias# wpływ j 
mrozu na życie gospodarcze. Wówczas a o . 1 
pdeopo wodociągi zamarzaj u wywtępuje j 
brak węgia i cały ruch szwankuje. Gdy 
ponadto cno surowych mrozów dołączą sic j 
jlme wiattry północno-wsc bodnie, pogoda | 
taka zaczyna bardzo nieprzyjemnie od- j 
diziaływać na nasze organy oddechowe.

dnia teuwetailora obniżyła stię i~mi leć 15 
stopni. w  stycznia wzmogło sic zimno i li-

Sksj Jednak pochodzą długotrwało 
P okresy mrozu?

Ostatnia mnożna zima wczyta sic w Eu­
ropie środkowej w i. 1528/29. b y ło  wów ­
czas tak zimno, ze już w t ruJm u s^eunia 
.cmperatuira Hnji biegnącej na wschód od
Świnoujścia dio jeziora BodeńsMego była 

tym samym miesiącu śre-nażej zera,

nja «łerowa pi^esunęła stię na linję Fran- 
cja-Nidcrlandy.

Największe nasilenie mrozów zanotowa­
no ,/óv czas j* lutym, w którym to miesi ą; 
cn tteiupetatui-a diicbudzdła do —20 otópEi 
w wiekszej części Rzeszy, uodczas ędy ua 
liuiji bdcgiuącej od Zatoki Gdańskiej przez 
Śląsk do Rawami temperatura wykazywa­
ła - % stopni, a w Polsce nawet —35 sto­
pni. Ogólnie twierdzono, że taka surową 
żkuę sprowadmły zmiany w biegu ts-łf- 
strotnu. To jednak nie odpowiada istotne­
mu ctano-yZi izeezy. 'ułazsr-^ okresy bardzo 
silnego zómna pochodzą bogiem  siad. że 
bardzo zln.ne masy powietrza z obszaru 
mleŚE> morzem B l a u  przepływała na 
»ołudnloi*y zachód, ia^ynm ^ ze sebą 
taką temperaturą powietrzna, która za- 

„«*.» oznait o  się słowami „mrozy sy­
beryjskie", Jeżeli teraz taka sróga* o ni­
skiej temperaturze masa p ywietrza zalega 
nad L^sizym obszarem, to może ona unie­
możliwić na ctifta dłuższy pnrnt 'w ole- 
piejszyeh cł . . .u - ... ,i mas rowietrza. — 
Skutek tego jest taki. że powietrze wdzie­
rające sic n® północny wschód z cieplel- 
szyoh obszarów oceanu, wypai-u, zostaje 
częściowo na zachód od wybrzeża - ukamdy-

naiwskiifflgo, a  częściowo ńa pófcioc. i&»zitą 
zaś wskutek odbicia od zatok biskajskiej 
do ciepłych < kalie morza Śródziemnego —
do nas wiec dojść nie może.

Wskutek wielkich różnic temperatury, 
które panują pomiędzy morzem Śródziem­
nym, & Niemca,ni i Francją, na których 
leży t. ww. „ruskie", tj. bardzo zinun  ̂ po­
wietrze, tworzą się następnie nad Pół wy. 
spam Apenińskim nadzwyczaj Silne cyklo­
ny, które w dwóch kierunkach „atakują" 
Europę środkową. Po piet usze powcA, ją 
one bcurdeo opfiite o<pad> śnieżne W ę­
grzech i to aż po obszary nąc. jsłą, gdzie 
opadom tym towarzyszą zwykle silne mro­
zy, Jeżeli pogoda +aKa trwa więcej mie­
sięcy, to dochodui do tego, iż na północ­
nym wschodzie pokrywają się zmacane 
części morza Pomocnego grubą pokrywą i 
lod”.. wsKutek czego v,agr„njądżono w ma­
sach wodnych tego m owa siły cieplne nie 
mogą dojść „do głosu", i on że morze 
Północne działa wówczas taj. ja  a lud sta­
ły, w sensie utrzymania sianu pogody. Ta­
ka fal? mrozu Kończy J ę  najczęśóus dzię­
ki temu, żo ciśnienie głębinowa wciska sńą 
równocześnie od zachodu wdziera i ą ssę | 
do mc,jvu Północnego na obszar W isły, a 
inne ciepłe masy powietrza do Europy 
środkowej.

nr. Kennedg.
Zmysł do Interesów I krew Irlandzka 

spowodowały ciekawą zmianę.
Kraków, w lutym.

złe .rykański ambasador w Lendy 
nic Keuneay oświadczył, żc A~ysuui0 
w  Londynie propozycję wymiany pe­
wnych lin:'j okrętowych między An­
glią a Ameryką. W  ten sposob okrę­
ty amerykańskie, które stoją naraz’ 3 
bezczynnie, znajdą właściwe zastoso­
wanie. Po konferencji z sekretarzem 
sianu Hull‘em, oświadczył Kennedy, że 
ma nadzieją nakłonić Anglików do od­
stąpienia pewnych liną okrętowych 
Stanom zjednoczonym, gdyż w ten sp-r 
sób okręty angielskie będą m ogiy być 
użyte dó transportów wojennych na 
innych szlakach morskich.

Gdy przed kilkoma laty Kennedy zocta*! 
zamianowany ambasadorem Stanów Zjed­
noczonych w Londynie, w miejsce dawne 
go ambasadora Binghama, wówczas pano­
wało powszechne przekonanie, że jest to  
początkiem nawiązania biizulej współpra­
cy gospodarczej między Stanami Zjedna- 
ozonem! a Anglja.

Niem cy dostarczę}; okręty-cystem y 
Am eryce.

Nowy Jork, 22 lutego. Onegdaj towarzy­
stwo „Texas Petroleum Company" otrzy­
mała nowy okręl-cysternę „Scandiinavia“, 
wybudowany przez zakłady niemieckie. Na 
podkreślenie zasługuje fakt, iż dostarczenie 
tego okrętu przez Niemcy miało miejsce w 
6 tym miesiącu wejny. Okręt opuścił 
Niemcy w styczniu, wziął w Usta na pokład 
załogę norweską i przybył do Nowego 

' Jorku w dniu 14 lutego.
Podróż nowego okr<?tu-cysterny była ob­

serwowana przez amerykańskie koia ma­
rynarki z wielkiem zainteresowaniem, po­
nieważ przypuszczano, że Anglicy będą 
usiłowali skonfiskować okrei, zar’m zdąży 
on dotrzeć do Ameryki. Tem większe wra­
żenie wywołał fakt. że załodze „Seąndima- 
v ii“  udało się pomyślnie przedostać przez 
sieć angielskiej blokady.

P i e r r e  C o t  w y j a ś n i a  i

Niemcy nie zostały okrążone.

Otwarcie belgradzkiego instytut" 
kultury wioskie|.

Belgrad, 22 lutego. Włosai minister oświaty 
Boltai przybył przedwczoraj przedpołudniem 
do Belgradu, celem dokonania otwarcia bel­
gradzkiego instytutu kultury włoskiej. Przy 
tej sposobności min. Bottai ma wygłosić od­
czyt.

Min. Bottai złoży? wizyty księciu-regento- 
wi, premjerowi dr. Cwetkowiczowi, dr. Macz­
kowi i ministrowi oświaty Maksymowiczowi, 
pocteio zwiedził osobliwości miasta. We 
czwartek wieczorem wyjedzie dr. Bottai do 
Zagrzebia na uroczystość otwarcia tamtejszej 
wystawy kultury włoskiej.

Bruksela, 22 lutego. Piotr Cot, minister lo­
tnictwa w gabinecie „Frontu Ludowege" wy­
razi! uu lawach pisma „Oeuvie“  swoje za­
patrywania na temat niemieeao '•osyjsl-ii-go 
układu gospodarczego.

„Zbliżenie rosyjsku-oiemieckie stworzyło 
dla Niemiec wielkie możliwości gospodarcze. 
W  ciągu ubiegłego roku Niemcy mogty naj­
wyżej pruwudzlć tylko „wojnę jlyskawięz­
ną", ale zadziwiająca współpraca Hibben- 
tropa z Mołotowem gruntownie zmieniła sy­
tuację. Niemcy mogą obecnie swoją wojen­
ną gospodarkę odpowiednio s równoważyć. 
Niemey nie są Już weale okrążone, gdyż ma­
ją za sobą wielkie rezerwy ludzi, surowców, 
materjałów pętfnyeh I fabryk.

Zapew ne, że i Francja >raz Anglja pi­
sze Piotr Cot —  mają swoje zaplecze w po­
staci Ameryki, ale istnieje wielki problem, w 
jaki sposób można sfinansować zakupy w a- 
merycc północnej. Można zmobilizować do

tego celu pieniądze t zasoby posiadane za­
granicą, ale środki te wystarczą jedynie na 
czas krótkiej wojny, poczem zostaną zupeł­
nie wyczerpane. Przy obecnym sUnle rzeczy 
polityka tego rodzaju byłaby nardzo lekko­
myślną. Jeśli zatem nie ebce się doprowa­
dzić do zupełnego zubożenia, wóweżuS nie 
ma innej możliwości *".nansov. anta zakupów 
spisętn wojennegu jak tylko eksport.

Przemawia za tem także argument polity­
czny. Jeżeli bowiem francuski przemysł nie 
będzie eksportował odpowiedniej ilości to­
warów, to w ten spisób ułatwi pracę ekspor­
towi niemieckiemu, Z tych wszystkich wzglę- 
dów byłoby głupotą- -g : końcsv. swoje wywo­
dy Cot — gdyby wszystkie kredyty i wykwa­
lifikowanych robotników poświęcano na fa­
brykację sprzętu wojennego, a We n . prze­
mysł eksportowy, tak jak to w isiucis rze­
czy ma miejsce obecnie we Francji*.

t r a n s p o n  p o c z t y  p r z u  p o m o c p  
t o r p e d u  p o w i e t r z n e j .

Rzym, 22 lutego. Między Marsylją a Algie­
rem przeprowadzono próbę nowegu sposobu 
transportowania przesyłek pocztowych, któ­
ry został nazwany torpedą powietrzną. Jest 
to lamolot, kierowany przez rad jo, ną kto. 
rego pokładzie znajdują się wyłącznie worki 
z pocztą. Samolot ten, jak donosi „McsSage 
ro“ , punktualnie wylądował w śfryce. Jeśli 
dalsze próby tego rodzaju ipOoObu transpor­
tu powiodą się, wówczas ten nowoczesny śro­
dek zol tanie zastosowany w komunikacji 
iiuczto-iej między Francją a Syrją.

Dymisja gabinetu w Iraku
Teheran, 22 lutego. Według wladomośil 

nadchodzących z  Bagdadu, gabinet Ir „ ku 
Nun Pasza As Said‘a podał się do dyntlsjl, 
Jakr, przyszłsgo prezesa rady ministrów 
wymieniają dotychczasowego szefa gabine­
tu królewskiego Ali Al-Kllanf Bey*a.

Fowoderu ustąpienia gabinetu ma być 
akcja brytyjskiego wywiadu, która zosta­
ła ukoronowana ministrem skarbu Basta- 
ima Haidara.

Ciekawe opowiadanie 
marynarzy ereekkh.

(“ ) Ateny, 22 lutego. — Przybyli do por­
tu F..< u,a mdrynan. greccy opowiadali, 
ie widzieli 10 całkowicie znlszczb.iych wlel* 
kich okrętów, zalegających morze na od­
cinku Londyn — Gravesund.

Byli om również świadkami, jak na po- 
Sclęd ich okrętu wprowadzono zakutych 
murzyuow, mulatów i innych krajowców 
afrykańskich, kiórży został? zmuszeni do 
Drący w  charakterze palaczy okrętowych.

Podróż do Anglji równa się śmierci.
(“ ) Oslo, 22 lutegu. Półurzędowo komuni­

kują. Uchodzi za pewne, że parowlee „Hop“ , 
przynależny do Bergen, pojemności 1365 ton, 
zaginął wraz z ealą zalugą, liczącą 17 ludzi. 
Farowiec opuści! Bergen 2 lutego z zamia­
rem udania się do Anglji.

Amsterdam, 22 lutego. Jak donosi holen­
derskie czasopismo okrętowe „Scheepvaart‘‘,
norweski parowiec ^Start‘% który jnż od 
dłuższego ezasu miał opuścić pewienopnśeić pewien port 
angielski, dotyehezas nie prsybyl Jeszeze ilo 
swego mlejsta przeznaczenia. Okręt wraz z 
całą załogą uważać należy za zaginiony. — 
„Start" miał pojemności 1168 ton i należał 
do jednego z towarzystw okrętuwyih w O-
siu.

Czasopismo holenderskie donojl dalej, że 
grecki parowiec „PelinaionM pojemności 4291 
ton, jeszcze w połowie stycznia wjechał na 
mieliznę w- pobliża wysp Bermudas i rozbił 
się na dwie części. Okręt należał do pewne­
go towarzystwa w Chios.

Amsterdam, 22 lutego. Grecki pamwlet 
„Ellin“  poj. 4917 ton zatonął w odleąiośei 
60 mil morskich ud Przylądka Dobrej Ua- 
dzleji. Załoga licząca 26 ludzi została wyra­
towana przez pewien pat owiec rybacki. Pa­
rowiec „Ellin" nie jest identyczny z innyrn 
parowcem greckim, noszącym nazwę „Ellin" 
poj. 1114 ton, o którego rozLiciu jię donie­
siono w dniu 1 lutego.

Mr. Joseph F. Kennedy

Kennedy zaobył sobie pozycję m e dzięki 
pracy na terenie politycznym, ale (LilęKl 
. ukcesom na polu jospadarci m I f!n.ąą* 
eowem. Przedewszystk,em żaś wspomnieć 
należy o wielkiem zaufaniu, jakiem darzy 
go prezydent Stanów Zjednoczonych Roo- 
sevelt, % którym Kemiedy‘ego łączt, serdft- 

i etdśofjki.-Nielfywałe szyb-
«o  udało się nowemu ambasadorowi Sta­
nów zdobyć sobie uznanie i sympatję w 
kołach arystokratycznych Londynu.

W  ostatnich czasach odnosi się jeauak 
wrażi nie. ze w usposobieniu Kenncdy‘egi> 
kaszta zmian., Świadczy o tem nietylko 
p„t<’yzsz^ wiadomość, ale także i jego za­
biegi w Waszyngtonie, zmierzające do u* 
trzymania kursu nsulrulnego przer Stany 
zjednoczona Jego obecue postępowanie 
tłumaczy się raczej dobrze ujętym duchem 
kupieckim, uiż temperamentem *z’Owieka, 
w którego żyłach płynie krew Irlandzka. 
Wprawdzie można było przewidzieć wy­
buch konfliktu angielsko-niemieckiego. to 
jednak mi. Kennedy nie jest ua tyle ruty-

P l a n j n a n e  g r a c o  o o m t i M a j a  
p o d r d i o  d o  A n g i j i .

(-a>) Lizbona, 22 ldtego. W  schronisku ma­
rynarzy greckich w Lizbonie przebywa obe­
cnie ponad lfiOb greckich marynarzy wszel­
kich l.ategcrji, którzy czekają lam na a ożli- 
wość ndania się: ao krajn. Oświadczyli ant 
swą odmowę pełnienia służby na pokladaeli 
statków greckich, udających się do Anglji s 
towarami, przeznaczonymi dla Anglji.

Znow u nieszczęśliwe „zd e rze n ie "
(■") Amsterdam, 22 lutego. Fraehłowy o- 

kręt motorowy „Fo*M, według donloHlcnia a- 
gencji Havasa z Londynn, zderzył się we 
wtorek w pobliża wyspy Wright z brytyj­
skim okrętem „Lord ElginM pojemności 108 
ton i zatonak

Gospoda w  Grlndelwald zmieciona 
przez lawinę.

( “ ) b. iA O , 22 lutego.—  W nocy na środę 
zamknięta w czasie zimy pospuda góralu 
Boóregg w Griudolwaid m wyżynh* Ber­
neńskiej, położona nad lodowcem Unter- 
grindewald m ia u  w w większej części

zmieciona przez lawinę. Cały Inwentan: 
gospody został zniszczony. Na szczęście 
ofiar w ludziach nie było.

Wilki pod Wiedniem.
Wiedeń, 22 lutego. Sroga zima, jaka o- 

beorne panuje w Austrji, a jakiej od wie­
lu lal nie obserwowano, spowodowała w y­
stąpienie plagi wilków. Przed kilku dniami 
zabito w feórait-h pod Wiedmem wilka. Pa­
nuje przekonanie, że wilk tam przedostał 
się z Chorwacji, przyczem musiał przebiec 
eonajmniej 300 km.

aowauym prorokiem, aby mógł przewi-
Pecziec zakomzenit tego kunfliktu. Poświę­

cenie amerykańskich sił I pieniędzy w o- 
bronie interesów mocarstw zachodnich i to 
po raz wtóry wydaje się mu mało rentow 
nem. Pośrednie wykorzystanie nbecnsj 
wojny dla interrjów Stanów Zjednoczo­
nych okazuje się nietylko bezpieczniej- 
szem, ale takie szybciej prowadzącem do 
ttiu .

Interes, jak  ma nadzieję obecnie zała­
twić ambasador amerykański, a mianowi­
cie przejęcie linij okrętowych angielskich 
przez linje amerykańskie, ponieważ An­
glja  chwilowo koniecznie potrzebuje tych 
okrętów do innych celów, odpowiąda w 
całości polityce handlowej Stanów Zjed­
noczonych. Polityka ta zmierza do wyprze­
dzenia Anpijl n„ rynkach południowo-a­
merykańskich, gdzie Anglja. skutJiie.u o- 
b,-,hienia swego eksportu coraz bardziej 
traci na znaczeniu.

Jest mało prawdopodobuem, że te propo­
zycje amerykańsgie są interesem, obli. zo- 
uym wyłącznie na okres trwania wojny. 
Raczej należy sądzić, że Stany Zjednoczo­
ne chcą W ten sposób wykorzystać okazję, 
jaka się natrafia dzięki osłabieniu Anglji. 
I  moź dojść do lego, że * ingija straci to, 
czrgo broni r orriem w ręku. na drndze zu­
pełnie pokojowej na rzecz swoich przyja­
ciół.

Więzienie dla żydowskich paskarzy.
(” ) Kielce, 22 letego. — Władze przod- 

slęwzlęły niezwykle energiczne i eurowe 
„reki przeciwko zbrodniczym elementom, 
które nie chcą się podporządkować uregu­
lowanym n , terenie G*mralnego Gubsr- 
natui.twa stosunkom gospodarczym I eko­
nomicznym. Potwierdzają to dwa procesy, 
Jakie się odbyły przed Lądem .psclalny i
w Klebsch.

Mieszkańcy Kide, żydzi Mordka Silber- 
stein i Lajbnś Krówka nabyli we wsi La- 
gńw puw, opatowskiego większą Ilość =rty

kułów spożywczych p„ cenach o 100 proa 
wyższych, niż przewiduje cein ik  maksy­
malny. Oczywiście ten towar był przezna­
czony do dalszej odsprzedaży po cenach 
paskarskich I poza handlem, nodlCegają- 
Cym kontroli władz. Temu paskarskiemu 
Procederowi władam położyły kres. unie­
możliwiając jego uprawianie.

Oba i żydzi sfanęli przed sądem specjal­
nym. który Im wymierzył po cułery lata 
wlęztanta
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Przepisy w sprawie pud a i ku 
przemysłowego na rok 1940.

Kraków, 22 lutego,
Starosta miejski SchmM wydał n j a w -  

łące obwieszczenie, dotycząca podatku 
Pteemysłowego na rok kalennarzowy 194lu.

Qodatek przemysłowy, pobierany dotąd 
państwowe Urędy Skarbowa w fu 

*blj świadectw przemysłowych, został u- 
% lc a y  z dniem 31 gruamla 1939 r

Ma zasadzie ustawy z dnia 25, kwietaia 
•1938 r. o  potoWwradu poda/tku gminnego od 
-'ejftstiracji pirzeidsiebioarf tw ^aisemysłuwych. 
trejz roEporoądz^enia wykonawczego Ge- 
netrailinego G .ibeimationa, rażdy, kto pro- 
wa/zi pi todai^biokstwo ^i temysłow.' lub 
handlowe, albu wykonu |B zajęci przemy­
słowe, winien od Jniia 1 stycznia l ł<  B* 
Pmcać w tej gminie, w '  “ raj znajduje 
**ę przed®! I iorstwo, podatek p, temytro. 
Wy przez wykupienie karty pchatku prze­
mysłowego..

Podatek przemysłowy będzie pobierany 
według miż^j podane ] tiairyfy i  ma być za- 
płacony do 30 nar?"* 194n r , u to pracz po 
ńatiniików o nazwiskach nt Litery pocoąt. 
ko we; A —H w ćSśisiil od 26 u>teg,o 40 7-go 
nnarca br.; od I- Q srozasie od 8 marca 
do 19 marca br.. od R —Z w czasi< od 20 
marca do 30 marca 1940 ar.

Taryfa podatku i . anwyfii weqo 
dla miasto Krakowa

jprzeidsti&Wdą saę następująco*
I. Zakłady handlowa oraz przedsiębior­

stwa handlowe, mieutuzymujące zakładów, 
® wyjątkiem przedsiębiiGinskw handlu ja r­
marcznego obnośmegc f ronwoźnego, a 
prow»dacn« przez a) kupców rejestrowych 
k wyiąttkiieim (spółdzielni 500 zł., spółdzielnia 
a wyjątkiem kredytowych oraz , kupców 
Brejestnuwych, jeżeli obfdt s-.uk taułu nie 
przewyższa 100.000 zł. roczuio — 240 d., fc) 
pozostałych płatników, spółdzielnie kredy­
towe Ciriaiz zakłady sprzedaży wyłącasnie 
materjałów pędnych, olei i smarów samo. 
chodowych z t, izw, stacyj (pomp) benzy­
nowych 50 zł,

II. Zakłady przemysłowe, «  »A .y  gór­
nicze, z wyjątkiem kopalń aartj i gaoyw
|[ pranych, przedsiębi. Jivtwa wyrębu lasu, 
Samoistnie piroedsiębLorsrw-u wykonywania 
hmów o roboty oraz p  zed-sdęb^o^stwe rzo. 
'uneślukize, dorożkarstwo, furmaustwo, 
eksploatacja taksówek, a prowadzone 
Przez: a) „ kupców rejestrowych oraz za­
głady spółdzielni o  obrocie rocznym po­
wyżej 900.000 zł. — 600 zł, b) 'spółdzielnia 
® wyjątkiem spółdzielni pracy i mieu^ar- 
•akiicih oraz kupców rejestrowych o obio- 
Oie rocznym poniżej 100.000 zł. 240 zł., 
*) pozostałych płatników 40 zł. 
odFI? Kopalnie nafty lub gazów ciemnych:
*U0 Z U

IV  Składy, należące do przedsiębiorstw, 
oraz filje i 1 .ntory wydawnictw: 40 zł.

V. Przi rsfębio •$*“ ? nandlu: a) rozwoź- 
rego 70 zł. b) obnośnego 60 zł, c) jarmar­
cznego 100 zł.

VI W y. awnlctwa; a) pism codziennych 
400 zł, b) innycyh pism p»rjodvbzn.vch 
240 złt

VII. Zajęcia przemysłowe poirsdnlków 
glełdow :h: (maklerów) d00 zł.

VIII. Zajęeia przemysłowe peirsdników 
handlowych: 240 zł

IX . Zajęcia przemysłowe spedytorów 
(on zł.

X . Zajęcia przemysłowe pomocników 
podróiującycn (komiwojażerów) 2U0 zł.

X I. Wszelkie Inne przedsiębiorstwa, nie

' utrzymujące zakładów ora* pozostałe za­
jęcia przemysłowe 40 zł.

Właściciele przedsięl.orstu a w taryfia 
wymienionych są obt wiązani w przepisa­
nym terminie ? dżyfi w W ydziale Finanso­
wym Zarządu Wiejskiego Ratus. II  piętro 
nsklarację podatkową w trzech >gi impla- 
rzach I wykupić w Kasie miejskiej właści­
wą dla danego prseoeiębloruK *j kartę po­
datku przemysłowego j -w j  uiszczenie po­
datku ustalonego decyzją władzy wymia­
rowej.

Foirmulaaree dusioraaji dila podatku pasze- 
myślowego są do nabycia y. Wydziale H i 
naame vyv Zatc-ąd j Mdej«»aatgo oraz w 
Miejokieh Urzędach obwodowych.

Karty podatku przemysłowego uależy u- 
miieśció w Lokalach przedsiębiorstw na 
miejscach widocznych. Właściciele pn*d- 
elęolorsw są Obowiązani zezwolić w kał- 
uym czasie mlejszlm organom kontrolnym 
na wstęi do lokalu.

W  razie, ; łożenia taktorąeji niezgodnej 
z rzeczywistością, spóźidionej, lub w i«oii® 
je j niezłoftenm. podatek przemysłowy wy­
mierzony będzi* a urzędu a płatnik zosta­
nie ukarm y.

Równocześnie z podatkiem przemysło­
wym fOabnli wymierzony ł pobrany po- 

m  drogowy, od przamyełu ta  rok t 
datkowy ‘MO, Podatek drogowy wynosi 
90% podatku przemysłowoge od przedsię­
biorstw opodatkowych wed.nu działo I a I 
II j  taryfy, u 25% j&  pozostałych przed­
siębiorstw.

Uwaga: Podatnicy proyulesó ze
sobą świadectwa przemysłowe za rok 1939 
a właściciele nowych puwed»iiębio!rstw po- 
tw ierdw ne agłwaeuisH koneesję wzgląd.

Pit» kartę rzemieślniozą. X upcy cbuweś.ii- 
janscy mogą przy wypćluianiu di.tklaracji 
kt.“rayiptac z pom ocy Krakowskiej Kon­
gregacji Kupieckiej ul. WiL«Wcil« 11 w 
gadzinach ad 9—13 i  od  16- 19-ttj

Wykup opłat rejestracyjnych 
na rok 13 4 0 .

Powołując się na u u wieszczenie Pana 
Starosty Miejskiego, dotyczące wykupu 
kart podafcLu przemysłowego na rok ha. 
lenumwowy i94h (t. zw. opłat rejestracyj­
nych na rok 1940) Krak Kongregacją Ku, 
piecfea zawiadamia, iż ud soboty dnia 24 
luiego 1940 r. otwiera dl kupiectwa poi- 
ckio^o w Kralow ie, w lo la lr  Kongregacji 
Kupirckiej (Kraków, Wielopole Nr. U) — 
informacyjne Fiuro Podatkowe wyłącznie 
dla kart podatku przemysłowego na rek 
1940.

Zadania, powyższego biura będzie in­
formowanie kupców Polaków w ourako 
wił o obow'ązik i po rakow y u  ora. pomoc 
przy wypełnianiu dekiaranyj podatkowych 
i  wykupae, właściwej karty podateu prze. 
mysłowege w Kasie Miejskiej.

Powyższe Biuro Po.atkow e otwarte uę- 
ozia oodziiennie od godz. 9 dio 18 przedpo 
łudniem oraz »d godz. 16 do 19 wieczorem.

Kupcy zgłaszający się w Kongregacji 
celem wypełnienia deklaracji podatkowych 
winni pruynieśó ze sobą świadectwa prze­
mysłowe m  rok 1939, zaś przedsiębiorstwa 
założone w r. 1940 urzędowe potwierdzenie 
zgłoszenia przemysłu wolnego wydane 
przez Zarząd Miasta.

Usunfefe akta 1 dokumenty
*m*9«ą bv€ zwrócone.

'(•-) Kraków, 22 iutego. DIe zebrania osu­
niętych urzęaowyeh aktów I dokumentów 
zostało przy szefie dystryktu wm^zaaskiefio 
utworzone eęntralpe biuro ną teren General­
nego Gubernatorstwa. Zadaulcm tego blnra 
ccutroliir,*,. jest pustawienie do dyspozycji 
Władz ponownie aktów i dokumentów urzę- 
dawyefe, usuniętych na skutek wydarzeń wo- 
jennyen I len następstwa a konieeznycb ma 
normalnego nrzędowanla tych Władz, 

Usunięcie ważnych aktów powoduje wie­
lokrotnie przeszkody w prawidłowem urzę­
dowaniu administracji i załatwianiu praw-

Inych spraw. Dla usunięcia tych przeszkód 
I bezwzględnie konieczne jest oddanie usunię­
tych aktów właściwym urzędom.

Wszystkie nrzęuy I osoby ua terenie Ge­
neralnego Uuberuatorstwa są zubowiązaue 
współdziałać w tej akcji. Każdy, kto posia­
da irfO rm arje o  m iejscu, w którem  znajdują 
się lisuńięte akta itd. jest zobów iązaiif nic 
{w łócznie zewiadpm ić o  tem noslęptijsjcy u- 
rzad: Ćhef des Dlbtrikts Warsehau Żentrai- 
s telle fner verschlepptes beltuCrdlicbca
Schriftgut Warsebun, Patais Bruchl.

Dalszy postęp ofensywy rosyjskiej.
Wojska rosuskle obsadziło mlosio I twierdze Kolvlsto.
Moekwa, 22 tutego. — Według komintlkdtu .roJsKOWdgo leningradzklcgo okręgu 

wojskowego z dnia to lutego, ofeAzyw rosyjska m półwyspie Karelskim miała 
poczynić dafeze postępy,' Wojska rosyjski* obsadziły mfusto I twierdzę Kołulsto 
(BJeerkoe) oczyszczając cały teren niemal całkowicie z wojek fiń ikich. P m  HJ epa- 
aobnoścl Rusjania miall zdobyć znaczną Ilość eprzętu wojennego,

jS innych odcinków frontu ni® duuiusio- 
u® o żadnych poważniejszych wydarze­
niach. Rosyjsko flota powietrzna zbombar­

dowała skutecznie fiński® objekty wojsko­
we, przyczem w v/alkacn powietrznych 
miano zestrzelić 6 samolotów fińskich.

Hełeinkl, 22 luterc. Według donlcslet 
fiński .uu komunikatu, wojskowego z diiKi 
19 iutego wojską ssyjskie po^twulk <*«■ 
tokowały sta»uwiaka Hnów, połotiMie Ailą- 
uxj ".w ką Fińską a rzeką Yuoksl, Takie 
i pod Tałpal1 atole wwicki nabrał ua tilo 
około pciudirla. Walki trwają w dalezynt 
ciągi.

Z 'nnych odcinków frouta nie doniesio­
no o pcwEŻuiejszych wydarzeniach. Fia« 
6'ka fiuta powierzna doniosła c przepro­
wadzeniu lotów wyy óadowezycł i nalo­
tów, jak również o walKacL powietrznych. 
Działalność lotnictwa rosyjskiego nad te* 
renem wojennym m i a ł a  1. y d za 
równo w dzień Jak 1 w nocy batdzo oży­
wioną. Samoloty rosyjskie lombardowa* 
ty miejscowości. Viipuri, Laijpaicnrąn-a* 
Kaekisalmi, Kotka, Kouvola, Iis„Inu i Pe­
rl. Pewna ilość samolotów rosyjskich mia­
ła zostać zesti melona.

- f t .

Dalsza sprzede ł  ruhru 
rejonęptdo.

Począwszy oo unia 26 lutego br. sklepy re*; 
jonowe wydawsó będą dalsze racje eaki-u w 
ilości po 300 gr. no osobę dla ludności pol­
skiej i w ilości po 25  ̂ gr. na osobę dla ludc 
ności żydowsKie? —  z% okazaniem karty cu­
krowej i odcięciem odnośnie do odbiorców 
polskich pierwszej potowy kuponu za luty, 
a odnośnie do odbiorców żydowskich za od­
cięciem ostemplowanym kuponów za styczeń 
i luty.

O przydział cukru do rejonowej sprzedaży 
sklepy rejonowe mają zgłaszać się w Składni­
cy Banku Cukrownictwa, ul- Szpitalna 34 w 
dniach od 23 do 26 bm., zakłady zaś zbioro­
wego spożycia w dniach od 27 do 28 bm.

STAN WODY NA WIŚLE. Na w otw  
wskazie w Krakowie zanotowano w dn. 22 
lutego o godz. 8 rano poziom minus 286 
w Zawichoście o tej samej porze ^oziom 
plus 131. Lód stoi «

ZAGADKOWY ZGOK. W  dniu wvjło- 
rajszym przywieziono na Pogoiuwie Ra­
tunkowe na furze kobietę lat 39. 'vunę Gór­
ka, zonę stolarza z Cholerzyna. Lekarz Po­
gotowia stwierdził że przywieziona już 
nie żyje, poczni skierował zwłoki do za­
kładu medycyny sądowej. Przyczyna zg 
ku nieznana.
• BA JYCI NAPADLI NA POS1 ERU 
NF.K PCLiCJI W  f POUOGIWIkU. W t
zwane Pogotowie Ratunkowe przewiozło 
c ię ik - rannego posterunkowego Kazijryi® 
rza Paletę, lat 28, który ►trzymaj ranę 
kłutą nożem w okolicę wątroDy. W czasie 
transportu karetką Pogotowia ranny 
zmaił skutkiem krwotoku wewnętrznego, 
Zwłoki przewieziono do zakładu medycyny 
sadowej.

ZAWIADOMIENIE.
Kom isaryczny Zarzaa poniższych firm :
l i  „P -rt ia "  Henryk Włohlfeld, skład dywandw, K ra 

«o i , Grodzk 18;
2) Ha.pe. n. Dywany, Llnolenm, Ceraty, Kra- 

ków, Potals :a 18 obok Gradzkiej 38,
WŁj wa wszystkich dłużników d,o wyrównania zalr 
glych lachunków, jak również dc v, ytupua weksli
i protestów, znajdującyct się w obieye d dnie. 13 
marca 1940, dla uniknięcia skarg sądowych.

W płaty należy uskuteczniać do a as powy.ozych flra
Eównocześuie wzywa wszystkich wierzycieli, by 

pretensje do powy. .zycb iirm zgłosili row ileż da 
18 marca 1940 r., gdyż po tym terminie wie 
uwzględnicw! 2091

Komisaryczny Zarząd.

RYSZARD  W ALIGÓRSKI.

W A M P I R Y
podziemnego świata*
.  Panu V1 oimwirght poannosła sdę z, fote­
lu, dzięki, i u® eerdeessnie m  pop.* roie. W 
dłoni jej unaaała stie ^ 'p en a , dcorzs wy- 
nehanf* bankmoitami którą położyła na 
biurku.

-  leśne rnz proszę nie liczyc się z ko­
sztami. Wolałabym wczystlu ctrarić, niż 
Zaniedbać możl iwości odszukania męźa-

— 1 'roszę hyc spoiojną. Powkueślił po- 
nowmie detektyw, odprowadzając swego 
gości * do drzw-..

Zaledwie zamknęły się drawi za panią 
|Wia'iawrig.ht, gdy z drugiich, naleńkich 
ur-zwiic î k wyszedł młody człowiek.

— Słyszałeś wszyat&of — Spytał Ras- 
ZhUissen.

■— Oo do słowa.
r~ Zapewniałem tę kobietę, że Jej męża 

vasautam, ale to nie jest takie łatwe. Oo 
eądiziisiz o tem 7

— To napew n® jakiś , zantaż. Zwraca u- 
^ g ę  fakt, że cała tiójka tych zamożmyth 
todjżd zginęła niema1 równocześnie. To już 
“ hje dużo do myślenia.

— Tak jest Masz rację. Narazae jednak 
Pospiesz się. Będziesz musiał pójść za tą 
Pwiią i o-bserwować ją  bak, aby ona na 
Oacz&m nie poznała się. Nie ulega naj- 
ńumejszej wątpliwości, że ten, kto poru ił 
3«j męża, teraz czai s-ię na nią samą.

II, Polowanie na zbrodniarzy.
M łody ertofwiek, którego nazwisko

brzmiało Ronald, szybko zbiegi po scho­
dach, wdziewając ząrzufckę. W  międzycza­
sie wsadM1 na nos wielkie okulary, a dłu­
gi płaszcz i cza ny Kapelusz oadawał mu 
pozory starszego uęzonego. Zdążył na czas, 
aby spostrzec, żę pani Wainwright wsia­
dała do taiŁso wki, w  skoczył do następnego 
samochon i polem! jecha« w ślad za pię*l .nn MMnin i ____  1 ..._____ ! i. L

uuwi*au».v w upj cK:mnie saraucnouu *
sitwierdził, zo za mm jedzie jeszcze jeden 
samochód.

— A zatem_ wszystko w porządku -  sz> 
pnął do siebie. Mamy już jeden ślad tej 
tajtannicizej afery.

Pand 'Wainwright wysiadła przed hote­
lem. Ronald wyskoczył szybko i  samocho­
du, rzucając pieniądze szoferowi i wszedł 
do hallu hotelu tuż za śledzoną. Podczas 
gdy ona podeszła do portiera i dopytywa­
ła się o rozkład jazdy, R 0 lald zasiadł w 
fotelu a skrył sa/ę z» płachtą wielkiej ga­
zety.

Zaledwi® zdąży* ziobió małą dzinrkę w 
gazecie, odwiecznym zwyczajem detekty­
wów, aby ułatwić sobie obserwacje teren u, 
w ai zwiaob ukazał się jakiś mężczyzna, po ■ 
włóczący prawą uogą, Widocznie nieswojo 
czuł się w eleganci m hallu hotelu, gdyż 
z zakłopotali.em podszedł do portjera. Roz­
mowy Ronald nie dosłyszał, ale wvd >uzuie 
przybysz me znalazł powodów do dłuższego 
pzebywaniu w hallu, gdyż ociągając się i 
rozglądają^ ua wszystkie strony, opuścił 
hall, kierując »ę  n i ożywiony Broadway.

-  To już duży plus, że len przyj em Ma­
czek się wyniósł — mruknął (j0 siebie Ro­
na jd. A b  i jego sytuacja stawała, się dra­
żliwą, gdyż nie mógł przeete* siedzieć w 
hallu m nieskończoność. Pani JEainwright

pojechała windą na gorę, widocznie du swe­
go pokoju. Trzeba było więc coś działań

— Kiedy odchodzi pociąg do B uffalo! —• 
Zapytał się Ronald portjera.

— Trzecia, piętnaście.
— A t "  zdążę j< szcza zjeść objad. Nie­

prawdaż!
— Tak jest. Ma pan j«szcze sporo czasu 

Restauracja znajduje się w naszym gma­
chu. Tuż schodami na icwo.

Ronald ruszył wę wskazanym kierunku, 
stwierdzając a zadowolę Jem, żh pani 
W ainwiight zajęła już miejsce przy -od 
nym stoliku. Ponieważ narazie nie groziło 
nic poważniejszego, przeto Ronald zajął się 
kotu "mowaniem smacznego objadu. Gdy 
P acił rachun\jk — pani Wainwright wy- 
chodził* jrłaśnie z sali. Była godzina druga 
trzydzieści.

P ijąc noweli kawc. w hallu Ronald prze­
konał 6ię, że pani Weinwrigbt opuszcza 
hotel. Boy niósł za nią maleńki, elegancki 
neftesteo, usłużnie otwierając drzwi. Słuz- 
ha hotelowa musiała dobrze znac pa.ną 
W amright, gdyż wszyscy serdecznie ,ą że- 
grali.

I znowu ku dworcowi podążyły trzy ta- 
krów k z tą tylko różnicą, Żt Ronald zajął 
ooecpię lepsze stanowisko, jechał boysiom 

w szeregu samochodfm. W ten 
sposób uzyskał możność obserwowania 
żarów™  pani Wainwright, jak i ^ jm m i- 
czego opiekuna.

Przed dworcem panował ożywiony ruch. 
* toj porze przychodziło i odchodziło wie-

ćh J n r 1̂ 0^ 1 • \  %  f^ksćwki musimy otrwilę Cm kac, aoy dotrzeć do głównego 
Ronald wykorzysta! ton czas, aoy 

■ -Płacić rąchunek, tak, ze gdy  jego wóz 
stanął przed wejściem; był M  gntÓM i

biegł za panią W ainright i je j tajemni­
czym opiekunem. Zastał ich "r t  sd okien­
kiem kasy. Mógł się przekonać, że oby­
dwoje zakupili bilety I klasy do Buffalo.

Niebawem cała trójka, jak gdyby kiero­
wana temi samemi siłami, wsiadła do po­
ciągu pospiesznego, który wkrótce ruszył 
w długą podróż Stwierdziwszy, że pani 
V 'l  in wright usiadła w jednym z przedzia­
łów, Ronald umieścił się w sąsiednim. Nie. 
długi Pył samutnym, gdyż w chwil® .po­
tem, jak pociąg ruszył z miejsca, tajemni­
czy osobnik ukazał się w drzwiach, i mru­
knąwszy jakiś frazes, zajął miejsce na­
przeciw Ronalda.

Obydwaj pogrążyli się w czytaniu ga­
zet. Miuiu to Ronalu ilekroć pudniósj oczy 
z nad pisma, widział, że jego vis-a-vis 
bacznie go obserwuje. Po jakiejś dopiero 
chwili osobnik ów uspokoi się i już bez 
żadnycu zastrzeżeń zagłębił się w ostatni 
odcinek sensacyjnej powieści

Podróż dłużyła się. Zapadł mrok. Pociąg 
raz po raz zntrzymywa1 się na mniejszych 
stacjach. Tajemniczy jegomość drzemał W 
kącie, gdy pociąg znowu zatrzymał się. O- 
budził go hałas, dohiegający z peronów. 
Szybko zerwał sie z ławki i wybiegi na 
Deron. Ronald wolnym krokiem podążył 
za nim, unikając wszelkich zbyt oczywi­
stych pozorów. Osobnik zatrzymał się 
orzed stacyjnym bufetem . zażądał herba­
ty. W  jego śl-ay poszed1 i Rona dl.. Pił 
powoli Herbatę, obse-wując pozornie wrd- 
ki szyld reklamowy faoryki czekolt^y, 
pod którym wisiało małe lustro. W niwa 
widziai dokładnie, co śledzimy prze: nlig® 
człowiek robi. Ten zapłacił źa heTbatę i 
skierował się do k a l: n telefonicznych.Ro­
nald wpadł do sąsiedniej kabiny. Mim®, 
iż ktbin j były izolowane, udało mu się 
podchwycić część rozmuwy,

(Giag dalszy nastjj



„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 43. Czwartek, 22 lutego 1940.
Lekarz dentysta

Witold Stankiewicz
|ul. Pierackiego z5. I piętro
przyjm uje od 10 do 12 ramo, od 
% do 6 wieczór (prócz niedziel). 

5535

P o d a n ia  i p ro ś b y
oraz inne tłumaczenia 

na niemiecki wykonuje

A, Terlecka i A. Terlecki 
Kraków, Floriańska 55.

5532

W o l n e !
p o s a  d y

KRAW IECKI
.czeń, czeladnik 

potrzebni: Kra-
k óy . Jar a j.3 — 
I  CiOtow’ '1 Kra­
wieckie. 5878

KU*t£$P>JDENCI
handlowi, , aryj- 
ozycy, w  Każdej 
ńłejscowosci po­
szukiwani. Zgło­
szenia: Gonieo
Krak., Kraków, 
„N r. 5903“ . 5803

ŚLUSARZA
narzędziowego, 

pierwszorządnegt 
•z pełnemi kwali­
fikacjam i, poszu­
kujemy. Podania 
z-odpisam i świa­
dectw wnosić do 
Gońca Kra ow­
akiego „Nr. 5895“  

r  5895

POTRZEBNA
dochodząca z g o ­
towaniem, pra­
niem i sprząta­
niem. Zgjpszenia: 
Tomasza 17, m.

5873

' SŁUŻĄCA
samodzielna mło­
da, dó wszystkie­
go — 2 osoby: 
I . Osiedle Ó fic»r 
skie 59/5 5891

/  SŁUŻĄCY
do koni. znający 
dobrze prace rol­
ne, jjotrzebuy na 
w ieś ' obok Kra­
kowa. Wiadomość 
ul: Fiorjańbka 39 
ni. 4. 5911

OGRODNIKA
zdolnego przyj­
mę. Poiecen:a 
wymagane. . Po­
la r" , Krak ńw. 

W iś Ina 5. 5920

FRYZJER
dhińsko-mąski, ei 
łS  pierwszorzęd­
na. potrzebny, z -  
!K raków. Rynek 
Główny 34. 5918

DOBRZE
Wyglądająca Go­
spodyni lub po- 
nocnioa domowa 
do. prowadzenia 
małego donm sa­
motnego wyższe­
go urzędnika, po­
szukiwana. Zna­
jom ość Jeżyka 
niemieckiego po­
żądana. Zgłosze- 
;ia : Gun10"  Kra­

kowski, Eraków, 
„N r. 5925“ . 5925

POSZUKUJĘ
m łodej dzi >w- 

czyak1' dochodzą­
c e j do dziecka. 
Kraków, Miecho­
wska 17, m. 2, 
mdedźy 5— 6. —  

393!

PANIENKĘ
m iłej powierz- 
chownios ' p rzyj­

mę do sklepu za 
dobrem cyn?

Go-
uiee Kraaowski, 
Kraków. —  „Nr 
5935". 5935

1 PRZY, Mi
SBmne do sklepu, 

andlowe wy­
kształcenie, po­
dać warunki. — 
O ferty; Goniec 
Krakowski, Kra­
ków. „N r 5977“ . 
ż ‘ 5977

EKSPE-
JENTKĘ

niasąrsksi, ener­
giczną, —  jeżyk 
njemiisckii, p rzyj­
mę 'zaraz. Zgło­
szenia: Goniec
Krakowski, K ra­
ków, „Nr.- 203k".

203k

RZĄBCA
Ijolnik, —  jeżyk 
niemiecki wolny 
od: służby a oj 
akowej. wiafiee- 
twa. szn\a pŁacy 
Łaskawe zgłosze­
nia: Stopi ee. — 
Folwark, poczta 
Szczncin. Tarnów 

'■55;

BIURALISTKA
wyriedlona z Po. 
mania, poszuku­

je  pracy. Skrom­
n e ” wynagrodze­
nie, Goniec Kra 
feowsk’ , Kraków. 
.Ni 589? 5S98

ZDOLNA,
m łocs ekspedjen. 
tka do kaw i "ni, 
enkierni lob  kio­
sku, początki nie­
mieckiego, poszu­
kuje posady — 
może złożyć kau­
cje. Gonieo K ra. 
kowski, Krakćw. 
„Nr, *894“ . 5894

PANI
z towarzystwa, 
śwlietnie gotu ją­
ca obejm ie *- 
Ład! w inteli­
gentnym dom_. 
Zgłaszać: Goniec 
Krakowski, 
Kraków, —  „N r 
5939". 5939

KUCHARKA
młoda poszuku­
je  posady ud 1 
marca. Starowi­
ślna 81, m. 1. — 

5956

U W A 6A !
K upu je  katolik 
kartki zastawni­
cze. b] ansoletką, 
pierścionek, łań­
cuszek i t. p. — 
płaci najwyższe 
ceny. Kraków, 
Szpitalna 18, I  
p., m. 2: 5753

SYPIALNIĘ
kupie. Zgłoszenia 
do Gońca Era- 
kowskiego, K ra­
ków, „Nr. 5859".

5850

KUPIĘ ,
maszynę do pi­
sania. Zgłoszenia 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, —■ 
„Nr 5690". 5890

PATEFON
kupie. Kraków, 
Lelewela 9, m 2.

5722

PIANINO
uży .ranę kupi po­
czątkująca. Ofer. 
t» pod „K reso 
„ta i.ką" ac Biu­
ra Szacliowskie- 
go Mikołajska 6, 
I piętro. 4921

ZŁC TE
pierścionki. — 
bransolety itp. 
kupie: Grodzka
2. m 9, oficyny, 
I piętro. 5523

KUPIĘ
złoty „ e g a r e k , ■ 
pierścionek, bran- 
zplete, srebro sto­
łowe —  dobrze 
zapłacę: Zamen­
hofa 9, nieszKL- 
ńie 2 a, godzina 
3—6, 5673

Drzewo opalowe
z e  s k > ? d u  s p r z e d a j e  5944

KS. K o b o c k i  i  S -k a
K k a h t i w ,  u l .  • i u r s z a w s H a  31.

DOM, Pa Ru ELĘ
kupi. wpłacając 
40.000- 70.000 sL, 
Biuro Szachow- 
ski; Mikołajska ft. 
I  piętru. 5414

2ELAZKO
elektryczne ku­
pie. Dębniki, Za­
grody 22, miesz­
kanie 2, Skoda­

m i

KUFIĘ
okazyjnie rower 
ze skrzy nią, kum. 
binezon i bieliznę 
męską. Zgło.ze- 
u i t  Guuice Kra­
kowski, K  raków, 
„Nr. 5872". 5872

KUPIĘ
poduszkę ’ kołdrę 
„ ich ow ą  w do- 
b i yin stanie. — 
Zgłoszenia: Go­
nie-, Krak.. Kra­
ków, „N r 5881”

A R Y J C Z Y K
kupnje noszoną 
garderobę, przy­
chodzi do domu: 
Bracka 10/7, — 
w podworon.

5904

KUPIĘ
okazy min ładną 
jadalnie. Zgłosze­
nia: Goniec Kra­
kowski, Kraków. 
„Nr. -879". 5879

FUTRO
perskie • w bar­
dzo dobrym sta­
nie lab skóry 
kupie- Zgłosze­
ni . ' tonieo K ra­
kowski. Kraków, 
„N r 5915". 5915

O D K U P IĘ .
lnb wydzierża­
wię koncesją na 
wyszj nk wódek. 
Zgłószać w godz 
11—1 Kościuszki 
22, m. 7. 5916

DOBRZE
wy chowami go 

pSa pokojowego 
najchętniej spa­
niela kupie, W'ek 
Vr—l  roku. Go­
niec Krakowski, 

Kraków, —  „Nr 
5924". 1924

FOTEL
i 4 krzesła, ew. 
5 luŁeli Ludwik 
X V  lub X V I n- 
żywanc, a- uawet 
przyuiszczone 
kupie- Zgłosze- 
ffiih: Gohifgg KrU 
kowul 1, Kraków 
„N r 6934*. 5934

NOSZONA
męską garderobą 
kupnie, — płacą 
dobrze: Gazowi
11/14. 5524

ZĘBY
stare korony, — 
mostki kupuje — 
oraz przeribia 
teuhnik-dentysta. 

W iadomość: Kai- 
waryjska 27, m 
3, miedzy godz. 
13- 15 i 19— 21.

' 5766

STARE ZĘBY
mostki korony
kupuje i przera­
bia Zakład den­
tystyczny, Dietla 
60. 5930

MOTOCYKL
okazyjnie kupią. 
Kościuszki 24/27, 
od 3 do 6 5961

W ILLE , DOM
parcelą kupią. —  
Goniec K rasow ­
ski, Kraków, — 
„N r 596" . 5964

KUPIĘ
wózek dziecinny 
dobrym stanie. 
Zg łoszeni-: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, —  „Nr. 
59,38“ . 5938

KUPIĘ
naczynie kuchen­
ne kompletne. — 
Zgłoszenia: Bu­
kowska, Gołąbią 
5. 5922

FORTEPIAN
lub pianino ku­
pią. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Krakćw —  

„N r ?97ł“ . 5974

KUPIĘ
płaszcz gumowy 
i  palto, nąskie —  
w - ost duży, — 
mało używane. — 
<*ferty: Goniec
Krak., Kraków, 
„Nr. 5973 . 5973

N AJLEPIEJ
płaci za zł< te 
m-zeamloty, no­
woczesne apara­
ty foog-aficzi o, 
antyczne ze jary 
stojące, kryszta­
ły, antyki Biuro 
handlowe A leja 
Słowackiego 18, 
I  p. 5704

BIURKO
uży-, me tanio 
kupie, ^gios: 
mia Goniec Kr - 
kowski, Kraków, 

Nr 5928". 5928

ZĘBY STARE
kupuje zakład

ntystyczny -  
Stradom 15, m. 
5. 594j

M ANII D,
fortepian każdy 
ste” , patefon —  
mioże być anty­
czny kupie pry­
watnie. Goniec 
Krakowski, —  
Kraków —  „Nr. 
5946". 5946

MASZYNĘ
pisarską kupie 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., K ra­
ków, Nr. 5893“ .

5893

ZŁOTĄ
brauzolete, i"U6 
wartościowe prze­
dmioty oraz naa- 
szyną dó szycia 
boni , Pośpiech",
Starowiślna 21.

5431

H A L A
KOMISOWA

„W szystko i"u  
wszystkich", K ra­
ków, W i/lna 4 — 
parter. ; Przyjmu 
jó  w komis, ku 
puje —  sprzedaje 
wszelkie urządze­
nia domowe, du­
rowe, dywai , o - 
brazy, forteniany, 
pianina, lampy, 
porcelaną, zasta­
wy, garderobę i 
t. p. — Płaci go­
tówką! Uwag? 1 
Wiślma 4. 5595

KUPUJEMY
kamienice, domy, 
wille, parcele, — 
przedsiębiorstwa
handlowe, prze­
mysłowe. M iej­
scowość obojętna. 
Kontrakty bez 
trudności —  go­
tówka natych­
miast: „Inform a­
tor", —  Kraków, 
Pijarska 19, telef. 
116-45, 164k

KTO
chci coś sprzedać 
z nbraa, bielizny, 
pościeli, jak  też 
patefony, »n trą 
ty fotograf.ćzne. 
lub 1 rzedmioty 
ze srebra i złota, 
c ech zgłosi sią: 
Św. Krzyża 7 — 
Sklep Komisowy 
i Pralnia Chemi 
czna. 5217

KuDujem i za  g o tó w k ę  k&idą lo ś ć

K A R P IN Y  SGSN0W EI
Wsrunl dSstawy prośmy podać do Bolics Krak. „Ir. 57«i"

MAŁEGO
lokalu na sklep 
tytoniow y s  u- 
rządzenmm lun 
bez, niedaleko 
śródmieścia, po­
szukuje. ZgłOŁJB- 
uia: Gonie- Kra­
kowski. Kraków, 
„Nr. 5633". 5633

Sklep Komisowy Rynek gł. 26 , I. p.
„ K  U P I S  2 «  ti“-.lo każdą -zacz, którą

„ S P R Z E D A S Z  bo p aelmy gotówką5787
7  B D  A B TQ 7 "  Bo sprzad em, uczciwie i i u A n w D i l J u  ar-biaiąc Jocynio IC°/u
W ym ieniam y płyty gramofrnowol 
Finansujemy krótkotrwałe tranzakcjo!

Te le fo n  188 36 A . ŚUUlHGlIłO i D.

■“ z KOJE
nmebl-owaue, --. 
mieszkania zgła- 
pząjuie . bezpłat­
nie —  Yynaj 
inujemy i a tyct 
miast: „Gwaran­
c ja "  Karmelicka 
17, teleror 232-19,.

r^s.

OBRAT“ ,
aparaty fotogra­
ficzne, kilimy, 
dywany, patefo­
ny. biżuterje ku­
puje sklep W oj­
towicza, Wiś! na 
11. 57*1

DOM
Kom isowy kupi 
kołdry, poduszki, 
)iem a“  poście­

low ą, maszyną 
d-o pisania i szy­
cia, fortepian — 
pianino. — Płaci 
najwyższe ceny. 
Jagiellońska 10(6.

5699

BECHSTEIN
Turtepian koncer­
towy Siiizedam o- 
kazyjnie — za­
mienią za piani­
no z  opłatą — 
(wyjeżdżam) Kar­
melicka 17, m. 9.

5950

PATEFO IV,
aparaty fotogra­
ficzne, uaszyny, 
meble, wartościo 
wc przedmioty 
kupują: Kraków, 
W ielopole 10, — 
W yrwicz. 5697

ZŁOTE
korony, mostki, 
stare zeby i inne 
kupuje: Mikołaj 
ska 6, m. 5. 4005

JABŁEK,
Orzouliów, śliw- k 
suszonych, win 
owocowych, kon­
fitur każdą ilość 
kupią! Zgłosze­
nia „Inform ator" 
Kraków, P ijar­
ska 19. 176K

FORTEPIAN
kupią — marki 
pierwszorzędnej. 
Zgłoszenia: Cza­
plińską Wiślni 
9, m. 4. 564k

K AR T“
zastawnicze ku 
pie .zapłacą
ńą jv j/ż8zą oens.

531 4

MEBLE
lakierowane, sy­
pialnia, pokój
mieszkalny, kre­
densu kuchenne, 
specjalny skład: 
Bracka 6 w pod- 
woren 5696

MASZYNY
do pisania, licze­
nia —  sprzedaż, 
kupno, zamiana: 
Kranów, Podwale 
7 —  Skład Ma­
szyn. 5795

HALA
KOMISOWA,

Karm elicka 17 — 
Sprzedaje, kupu­
je, przyjm uje w 
komis meble, pia- 
nina, maszyny, 
porcelaną, garde­
robą — wogóle 
wszystko. 5760

KUCHNIĘ
angiclbkiu 4-paI i- 
niskową, sprze­
dam: Floriańska 
dl —  di-zorca.

5f5K

ŁÓ ŻECZK A .
saneczki, łyżwy, 
wózki dziecięce, 
lalkowe, snurto 
we: A. KowalRKa 
Karmelicka 20.

5869

PATEFON
walizkowy, płyty 
sp-^edam. Dwer­
nickiego 7, m 9.

5852

MŁYŃSKIE
maszyny, przybp- 
ry  wszelakiego 
codzajn dostarcza 
B lr • j  techniczne 
budowy młynów, 
Kraków, ul. Ma­
zowiecka 35.

5363

lE R P E N lY N Y
eksportów ej ok„ 
ło 1500 kg. sprze­
damy. —  Gonieo 
Krak., Kraków, 
„Nr. 5900“.. 5900

DOM
"Owy, dwurodzin. 
ny, ogród, 45.000, 
parcelą dwustn* 
sążniowi: 22.u00,
sprzeda Czopek, 
Kraków, Targu 
wa 1. 5875

KRAKÓW;
I amienice trzech 
p i'trow ą —  na­
rożnik, —  pełno- 
komfortową, — 
550.000, dtngoter. 
n inowa pożyczka 
100.000 —  orze - 
da „Inform ator” 
P ijarska 19.

197k

OBRAZY
Wodzinowskiego, 

Jaxy. Kossaka 
Jerzego u ’az in 
nych malarzy — 
sprzedam: Dębni­
ki, Zamko- a 20, 
■iątro (ganek).

5883

DOM
parcele kupi Biu­
ro „G w arancja", 
Karmelicka 17 — 
sprzeua również 
parcele —  dom 
(centrum, 70.000).

5951

PARCELĘ
1.100 sążni do 
rozparcelowania, 
62.000 (Krowo­
drza) —  sprzeda 
binro Arzta, Kra 
ków, Floriańska 
18. 5953

SPRZELAM
wóz gruby, wą- 
glarski — debry 
stan: Królowej
Jadwigi 122.

5957

PATEFÓN
.irzedam: F 'o .

rjańska 3/8, tyl 
ko o-d 13—15-tcj.

5959

DCM
Komisowo . Han­
dlowy , Krakou 
Sienna 7. I p. —  
Przyjm uje w ł • 
mis —  sprzedaje 
meble, porcelaną, 
garderobą, anty­
ki oraz rz e c y  
wszelkiego ro­
dzaju. 5960

KILIMY
obraz okazyj­

nie do sprzeda­
nia: Kraków. Ja­
na 18, m. 3a.

5963

IHRANIE
wizytowe, nien„- 
szone okazyjnie 
maszynę „Under- 
w ood", —  „Kap- 
pel“ , patefon, 
sprzedam. Basz­
towa 10/2. 5970

NOWY,
elektryczny odku­
rzacz „Suctor" do 
sprzedania: Jana 
l , r l  piętro, lewo, 
godz. 9— J4. 597J

PARCELĘ
200 sążni, Proko- 
cim, szosa, 8.000; 
dom siedmionbi- 
kacjowy, przed, 
m ieście Krakowa; 
yarcęlą —  wę­
dzarnią, 36.000 
sprzeda Binro 
Szachowska, Ja­
giellońska 10/6.

5978

FUTRO
mąskle, czarne 
sprzedam. W iado. 
mość przez grze­
czność: Kraków,
Karmelicka 27
m. 1, HH8

FILATELI5T )M
. najkorzystniej 
spieniąża zbio ‘y 
„M undus", RyneT- 
37. ‘ 701

SPRZEDAM
rower drogowy i 
piecyk półai to- 
mat Ziemensa. —- 
Kazimierza W iel­
kiego 34, m. 1.

5908

KOC
dnż", ciepły, 
ło  nżywans. oraz 
patefon sprzedam Kraków, Łagieu 
nicka 14/11, m. 11

FUTRO
mąskie nntria o 
rygin ., aołnierz 
perski, sprzedam. 
Mazowiecka 5 a, 
m. 8, od 14—17 

5888

DWA
obrazy artystycz­
ne Zacharskiego 
okazyjnie sprze­
dam : Kraków,
W iślna 2, I I I  p. 
m. 13! 5889

DOMEK
jednorodzinny — 
ogród, Swoszowt 
ce, cena 14.000; 
parcele 'z b r o jo  
aą, tramwaj — 
50.000 — sprzeda 
..Lokata". K ra­
ków ŁoGzowsi- 
4. 5940

ZAKOPANE.
Pensjonat 18-po- 
kojowy, urządzę 
nie, parceia 2.000 
mkw. —  70.000: 
Kubiński, Ł a ­
pówki. (Wiadu 
m ość: Kawiarnia 
Ziemiańska).

184k

PIĘKNY
tapczan mahonio, 
wy, antyki —  do 
iprzedania: M e -  

wela 17, wiado 
mość u dozorcy 
od 12- -15 tej

3906

DOM
murowany, naro­
żnik, przy koście­
le w Prąciu i ku — 
cena 27.000 zł„ 
Kulczyk Karol — 
Kraków, Stara 
Olsza, Wolności 
J4, telefon 138-03.

5926

KCNAPE
do spania (otoma. 
ną) sprzedam -  ■ 
Zakład tapicerski, 
Kraków, Florjań. 
Oka 32.

CZY
który z Panów 
chciałby mieć 
młodą, lat 2). mi­
łą, dobrze zbudo­
waną żone, któ- 
rąby wspólnie do­
pom aga*' w pra­
cy? —  Fotograf ja 
Konieczna, do lat 
30. Łaskawe zgło­
szenia: Goniec
Krak., Kraków, 

k r . 5905". 5905

MĘŻCZYZNA
32-letui. pracują­
cy, solidny, or­
ni sią kobietą 
wartościową. —  
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., K ra­
ków, „Nr. 5947".

KTÓR A
Pani —  v, ysoka, 
sympatyczna, o- 
szcządna, posia­
dająca: - zamiło­
wanie do handin, 
posagn ok, 5.000 
(nie koniecznie 
gotówką), zechce 
poznać dwudzie- 
stoóśm ioletniego 
kawalera powyż­
szych palet?/; — 
Cel m atrym onjal. 
ny; W yczerpują­
ce zgłoszenia, fo . 
tografja : Goniec 
K ak., Kraków, 

Nr. i667‘ . 5967

NUWE K.URSY
niemieckiego dta 
początkujących i 
średnio zaawan­
sowanych —  roz 
por y „om y : —
TM CA, Krowo­
derska 8. 577b

STF“ "6 B ,»F J I
niem ieckiej, pol­
skiej, m arzyio- 
pisma wyuczam. 
Przepisuje na ma 
szynie: Wielopu- 
le 18/7. 5668

MAOAZ3 n
duży, śródmieście 
poszukiwany. — 
’v iadomość: F ir­
ma Halski, Sn- 
kiennioe. 5877

POKOJU
niekrąpującego 

szuka wypłacał- 
u>. Gouiec K ra­
kowski. Krakuw, 
,Nr. 3880" 5880

WYGODNEGO, 
diiW n um eblow -.
nego pokoju w &- 
legauckim domu, 
po„znknje nrząd. 
dnik ńa wyższem 
stano yisku. Zgło­
szenia: Gonieo
Krak., Kraków, 
„N i. 5923". 5923

POKOJU
umeblowanego, 

skromnego, śród. 
mieśuin, posznkn- 
je  Pani. Oferty: 
Goniec Kraków 
ski. Kraków, Nr 
5902". 5902

POKOJE
przejezdny m cie­
pła, frontowe, ła­
zienka: Jana l Q/23 
III p.- 5906

Z ZAKRESU
IV tej girnna 
zjalnej, —  który 
z P Profesorów 
'pod jmie sią przy 
gotować ucznia? 
Oferty: Gon'ec
Krak., Kraków, 

Nr. 5885". 5885

NAUCZYCIELKĄ
1 nrsza, udzieli 

konw< r- le ji, ko- 
repet„eii, muzy­
ki, pomoże w go­
spodarstwie —  za 
pokoik nmeblo- 
w any, z opałem, 
obsługą, łazien­
ką. Oferty: Go­
niec Krak., Kra­
ków, „Nr. 5864' 

5864

NIEMIECKIEGO
jeży' a dla p o d a ­
tkujących, steno­
g ra fii polskiej, 
niemieckiej —  u- 
dzieib długolet­
nia specjalistka: 
Kraków, ul* .G o­
łąbią 2. 5942

POKÓJ
ameblowany d’ r 
Pani *a  st nowf- 
sku: GraDOWsk! «- 
go 10/7. 5917

SZUKAM
umeblowanego 

pokoju dla jednej 
osoby od : mar­
ca. Zgłoszenia: 
Goniec K i akow­
ski, Kraków, „N r 
5933". 5933

TR2 I
dorosłe osoby po- 
sżnknją pokojn 
z kocłm ią . prost 
od gosj>ort»i-za, 
lub lako snblo- 
Latuiniy. Czynsz 
pewtny. Zgłisze- 
n ia : feonieskingo 
16a, m. 2. 5948

kUchm, okolica 
ul. Lu bicz i~ - 
szukuje kupiec. 
Czynsz zgóry. —  
Zgłoszenia: >ln-
niiee Krakowski, 
Kraków, — „Nr 
5949". 5949

LOKAL
przepiąkny, klil- 
kopokojowy n i 
kawiarnią, resta­
uracją przy ul. 
ŚV. Jana do wy­
najęcia. W iado­
mo: ć: Biuro Ar- 
ct». Krńków, — 
Finrjańska 18 —  

5954

NAUCZY­
CIELKA

uaństw., Pozna- 
nianlta, wysie­
dlona 1 długo! • 
tnią praktyką, 

udziela lekcji 
'niemieckiego po­

czątkującą ni i  a- 
wansowanym — 
oraz framcuskie- 
s c i  angielskie
So. Zgłoszenia

onieo .Krakow­
ski, Kraków, —  
„N r 3952" 5932

UNIEWAŻNIAM
zg tbiońą kartą 
chlebow ą Nr. 2855 
okrąg 8. 5890

MAM
koncesje, szukam 
syólnika z gotów, 
ką. Zgłoszen‘ 1 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r 
3937". 5937

Badom, dnia 5 lutego 1940 r,

P IK Ó j
dwuosobowy dla 
pań od marca. 
Batorego 22, — 
m. 4. 5955

SĄD GRODZKI
w Krakowie — 
dnia 13. II. 1 '40. 
Sygu. I , 1. Ne. 
852'40, Zarżą—kią fmstąpbwanio
celem 'umorzenia 
J  siążpczki oszczę­
dnościowej Kom 
Kasy Oszczędno, 
śei Powiatu K ra­
kowskiego Nr. 
1780, w ystawion ej 
na nazwisko El­
żbieta Budyńska, 
i wzywa sią po­
siadaczy powyż 
izb] książeczki, 
abj di 6 miesią- 
ey od daty ogło­
szenia tego we­
zwania zgłosili 
swe prawa, gdyż 
w  przeciwnym ra­
zie uznu Sąd, po 
bezskutecznym u- 
pływ-h tego czas­
okresu wymienio­
ną książeczk z i  
umorzoną. 5932

Z dniem 1 grudnia 1939 rok a Fabryka Broni 
w Radomiu przeszła pod Zarząd Komisaryczny 
l7linny STEYB DAlM LER-PU CH  A. (Ę

Po zamknięciu remanentu okazało się, żc 
podczas wojny zaginęło tak z fabryki jak i mie­
szkań fabrycznych wiele przedmiotów narzędzi 
rzemieślniczych, w szczególności rowerów, czę 
ści rowerowych, narzędzi, świdrów, suwaków 
diamentów, maszyn do pisania, maszyn do Ućzf 
nia, umeblowania, zasłon, bielizny pościelowej 
ręczników i t. p .

Mając na względzie specjalne okoliczności 
w jakich p 'zedmiotj te zaginęły, Zarząd Faory 
ki zwraca się do wszystkich osób, które zóalazly 
się pośrednio, względnie bezpośrednio w posia 
daniu przedmiotów fa irycznych, aby wykorzy­
stały ostatnią okazję do zwrotu własności Fa­
bryki tło dnia 29 l i i t B g o  1940 roku, oddając po­
siadane pi zedmiotę’ fabryczne na wartowni.

Po tym terminie Zarząd Fabryki Broni 
wszystkie sprawy, dotyczące zaginionych przed­
miotów fabrycznych będzie kierował dó Policji 
lub do Sądii.

Wszyscy powinni zdawać sobie sprawę jak 
surowe są w obecnych czasacb kary za kradzież, 
to też oczekujemy, że nielegalni posiadacze przed­
miotów fabrycznych zwrócą je dobrowolnie, aby 
uiiKnąć przykrych następstw.

Steyr-Daimler-Puch
Ak tie n g 8 se llso h a ft

Kommissarische BetriebsfUhrung 
der W affenfabrilr R ad om .

GABINET
leka-shi dla chor. 
■wuneryuznych —

eych” ’  Ordynuje 
kobieta lekarż od 
godz. H  i  4—8 
przy nlicy Grodz­
kiej 48/3. Kosme­
tyka lekarska. — 
Pielęgnacja c  Ty 
i wl-osów. 5907

LOKALU
handlowego w 
śródmieściu po­
szukuje zaraz.

Póśrednioi go 
wynagrodzą. —  
Krzymańskł, św. 
Tomasza 15, m. 
3 .. 5965

GABI 
i  GPYNI

przemysłowiec —  
(inżynier odesłał 
lćst pes e restan- 
te, jak  nie wy­
dadzą, proszę o 
cały adres. Go- 
nieo Krakowski, 
Kraków. —  „Nr. 
5969". 5969

M IESZKANIA
każdej wielkoścu:. 
lokale, sklepy — 
wolne poleca Naj­
starsze Biuro 
Mieś: inlowe —■
Jagiellońska 10'6;

bO" i
NOCLEGI

wolne — infor­
macje Slawkow- 
ska 4/IIJ Ł,5°8

MAŁŻEftSTWÓ
bezdzietne poszn- 
1 uje zaraz prk-o 
jn  m leblowLiie- 
go. Goniec Krak., 
Kraków, —  „Nr. 
5896", 5896

POSZUKUJĘ
lokalu z Urzą­
dzeniem na pro- 
y adzen:e ker - 
s jl szynkarskiej. 
O fert"- -1. Pia­
ski 53, m. 7. —  

a 669

4 P C rO JE ,
kuchnia kom fort 
(biurow i) wynaj­

mie Biuro, ba­
sztowa 10/2. 5748

NOCLEGI
Starowiiśln: 12,
m. 16, I I  p „  —  
oficyna. 5972

KONWERSACJI
niemieckiej u- 
dżiela rutynowa­
na ebrz“ śc.Jąnk< 
za mieszkanie. — 
Pierwszorzędne 

referencje. Zgło­
szenia: Goniec
Krak., KrakuW, 
„Nr. 5654". 5654

MASZYNO-
PISMA

UCze. indyv idnal- 
nie: Sławkowska 
30/r. 5945

H /N D L O W Y
knrs półroczny — 
prof. Nycza, Se 
naćka-6, 7 przed- 
m ” Dtów. Maszy 
nópisma kursy. 
W pisy codziennie 

&0S2

POSZUKUJĘ
pianina koncer 
towego do w ynaj­
mu Zgroszenia: 
Rynek 22, I pic. 
tro, od 16— 18.

5927

UNIEWAŻNIAM
skradziont npo wa 
żńieuii do inkaso­
wania, wydane 
przez „Schoeller. 
Bleckman". Ka­
zimierz Wełna.

5930

W TRAM W AJU
zgubiłam torebką 
ozarns —  uczci­
wy odda, wyna­
grodzą !0 zł., do­
wód osobisty, ii: _ 
p iery: Traugutta 
9, m. 21. 5976

KIEROW NIK
spólnik, energićż. 
ny, z małym ka­
pitałem i p O T C  
nzeuiem, poszuki­
wany. — W iado­
m ość: Spółdziel­
nia Ogrodnicza, 
D ługa 12, o i i—  
6 wieczór 5884

ZGUBIONO
16 styczni" 1940 
w poczekalni sta. 
c j i  Skarży=k«,
Kamienne, porti 
fpl męski z Ll\V o 
dem osobistym, 
oraz gotowką. -  
Znalazca proszo 
ny /est o zwrot 
tylko dowodu na 
adres: Leon R y­
ba,. —  Ostrowice 
Świętokrzyski, ni. 
Kilińskiego 14/3.

5896

SAD GRODZKI
w Krakowie, —  
dnia. 25. I . 194*' r. 
Sygn. T. 1. Nc. 
1075/39. —  Na
wniosek Rechnmy 
Frankel zarząu :a 
sią postępowanie 
celem nmorzeuia 
książeczek oszczą- 
dno„, 'owych Po­
wszechnego Ban­
ku Związkowego 
w Polsce. Oddział 
W Krakowie —  
Nr.: 27310. 27311, 
27309, 26120. wy- 
stawionych na o- 
kaziciela, i wzy­
wa sią posiada­
czy, aby do 6 mie 
siąćy od ■ daty 1 ó- 
gło« unia tego 
wezwania zgloaiU 
s że prawa, gdyż 
w przeciwnym 
razie Sąd uzna. 
po beskutecznym 
nplywie tego. czas 
okresu wym ienio­
ne książeczki zs 
umor_one 5 » lt

MASKA
Poste-restante nie 
czynne, pisz: G" 
nie j Krakowski, 

5968

PSYCHPI-SRAFO-
l o g

wróży rozmaitych 
snraw cb ; K ra­
ków. Piłsudskie 
go 18, \n 5.

5712

B 0 Ł G Ł 0 W Y ?
T A H E T  K •

A S P I R I N
ŚNIEG

zrzucam z dachu 
fachowo: P az-
fiński, Floriań­
ska '55. ' 5710'

UN 'ŁW AŻNIAM
zgnbioną kartą ru 
krową Nr. 4251T.

5768

GRUŹLICA
płuc, zaflegmie- 
-,ip, nawet zasta­
rzałą astmą, ka­
tary żołądka, ka- 
n: e: ii" żółciowe, 
żółtaczką, choro- 
1 y nerek, wątro­
by wyleczą spe­
cyfik  zagraniczny, 
Pinuz . Salyator 
leczy pod gwa. 
rancją za zwro­
tem pieuiedz-. — 
Przyjęcia cho- 
ryeh od 9— 12, 
3—6, w niedziele 
9—12. Prawdziwy 
Pinuz - Salratoi, 
specyfik zagrani, 
czny, — uznany 
przez słynnych 
lekarzy jako śro­
dek niezawodny 
i gwarantowany. 
Obecnie' przenie­
sione Laborato. 
riun Kraków, 
ni. Długa 49, m. 
1. .5643

DUŻO
r żnyeh rzeczy 

iżącycb na stry­
chach, w pakach 
1 ezużyte„znie —  
można spienią- 
żyćl Wszystko 
kupuje amator. 
Ogłoszenia pise­
mne, opis, ceną 
kierować: „In ­
form ator", K ra­
ków, —  Pijarska 
19. It7k

GREGORA.
SZCZUK

Janek — jestem 
w Krakowie, ni. 
Obożna 12. m 10. 
Władek. 4820

ZGUBIONA
kartę chlebów — 
6 -osób, Nr. 1482, 
unieważniam.

5913

UNIEWAŻNIAM
zagubiony dowó-1 
osobisty na na­
zwisko Marja Be. 
diickŁ. 591*

PRYMUSY.
mi szyn1 i spi-y 
tńsowe. h .a-bpnk' 
gazowe, henzynn 
wa nauraw.s 
si.rzedale Paru 
"iński. Finricń 
ska 35. S7Ó9

UNIFWAŻNIAM
zgubioną ifegity- 
macią eblebowa 
na 6 osób. Dziel­
nica X X II. Nr 
52.14. 5916

RENA
F R IE SfW .44

foto - rfełuszarka, 
proszona jest oo 
dać swój adres, 
krewo) lun »n„
jom i —  bardzo 
wdzięczny za no. 
danie je j adresu 
Listy: — Goniec 
Krak., Kraków, 
„Nr. ih2»" 5828

„PINUZAN"
pod gwarancją 
leczy choroby 
Płuc, grnżlicą. na. 
wet zastarzałą 
żaflegmienie. ka- 
szel, astmą zada 
wnioną, kataru 
żołądka, choroby 
nerwowe. Pinu- 
zań wypróbowa­
ny przez kliniki 

i uiwersyteckle 
jako środek sku­
teczny przy wszy­
stkich mhorobach 
Prawdziwy Tńnu 
zat dn nabycia 
tylko w Labora­
torium Przyrrdo 
'eczniezem. \Kra- 
ków fstary). Rv 
nok Nieparek' 6 
m 3.. 5778

INŻYNIER
Wledeń-izyk nła- 1 w?a zakup arty . 
kułów •bpie* 
nyeh. eh*mle». 
nyeb zagranicą 
Krakau, Blskn- 
niastra»se 16 W 
2. 5582

A.-PECIH
niezat.odny śro­
dek do pielęgna­
c ji  włoąów w /g 
jrzepisu prof. dr, 
8ruó‘ka. Do na­
byci: we wszyst. 
kich aptekauh i 
Jrogerjaoh. W y­
twórnia Małopol­
ska Fabryka E. 
Matula, Kraków.

159L

k a s y
kontrolne, masz. 
n y do pisania 
dostarcza oraz 
n apra wi a J uljusz 
Hacker, Kraaow, 
K n.nikl 1. 5672

W Y W Ó D '
ary js l ie celów
urzędowania ort* 
pr jwadza facho­
wiec-. Czaoekich 
1. i i  p., prawo, 
3— 6 popoł. 5661

KRAKÓW  —  
Pi DGÓRZE

Limanowskiego 
24, Dr Pietrzyko­
wski, —  choroby 
wewnątrzne, ko­
biece, Ordynuje 
6-  II , 3— 5. 5456

TYLKO 
NIEMIEC

napisze napraw­
dę prawidłowo po 
niemiecku podn 
me. prośbą list, 
ofertą. Biuro tłu 
marzeń, Rynek 
Główny 32/4, II 
4—6 W ykonnje
sią też fotogra f!- 
czne „opje "oku 
nientów. 586V

UN»ryYAŻN'AM
zgubioną. kartą 
chlebową Nr 1085 

5912

RANY, CZERAKl
róże, wszelkie ro. 
pienia —r leczy 
tylko Karapbenol 
Matuli. Do naby­
cia  we wszystkich 
.pteknćh. 89k

UNIEWAŻNIAM
kartą chlebową 
Nr. 675L 5966

SĄD GRODZKI
w Krakowie, —  
e - ’ 27. I . 1940.
Sygn. I L  Nc- 
822/40. Zarządza 
sią post ipouamie 
celem nmórzenia 
kaiążeczki oszc ,c ■ 

lośeiowej Koni. 
Kasy Oszczędno­
ści Miasta Kra­
ków Nr. 347431. 
s.y iTawionej ąa 
nazwisko ’ Buga- 
jer  Eliasz, za* 
'*Tzeżo"ej na ha- 

sio, • i wzywa sią 
posiadaczy, aby 
do 6 mieśieoy oc’ 
daty ogłoszenia 
tego wezwania 
zgłosili swe pra­
wa, gdyż’ w prze. 
Tsiwrym razie Sąd 
uzna, - pó bezsku­
tecznym upływie 
tego czasokresu 
wymienioną ksią­
żeczką za umo­
rzoną. 5683

UNIEWAŻNIAM
zgubioną karze rih 
chleh i cut— * 
Ni 153 — W ac'a  
wek-  Zygmunt

5887

Z a  t e r m i n o w e  
z a m ie s z c z e n ie

ogłoszeń
nie p rzy|m u |e m y ie d n a j 

odfiow ledzlalnoćal

Wydawnictwo „Goniec Krakoweki11, Kraków, Wielopole 1  — JeWonys ino_ęih 150^ 1, ^ 6 2 ,


